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P ią te k  A b ra h a m a  p o s t. 

S o b o ta G e rtru d y  i P a tr . 

N ie d z ie la G t'b rje la i C y r.

Ogłoszenia • min> ę}»«.) 10 *>, u r«ki«my m 

•tr. 34am. w wiadomościach polecanych 30 gr na płetw* 
tzaj tir. 50 gr. Rabato udziela tie przy czgstem ogła* 
azaniu. _Głot Wgbrzeaki“ wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętak. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ni. Mickiewicza W 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204.25?

D z iś w sc h ó d  s ło ń c a o g o d z . 6 .1 6 z a c h . .6 3

Ju tro ,  , n  6 .1 3  „  6 .0 5

D z iś „ k s ię ż y c a »  3  5 3  „  1 1 . 3

1MJ

*■

Da drodze h Isjwj pnyszlośi
C o k o lw ie k b y z a rzu c ić m o g li p rz e c iw n ic y  

o b e c n em u rz ą d o w i M a rsz a lk a P iłsu d sk ieg o , to  

je d n o je s t p e w n em , ż e m e m o g ą  m u u c z y n ić z a ­

rz u tu  z le j g o sp o d a rk i sk a rb o w e j i f in an so w e j, a n i 

n ie d o s ta te c z n e g o z a in te reso w a n ia sp ra w a m i g o -  

sp o d arc z e m i k ra ju . B o te ż te g o ro d z a ju z a rzu t  

n ie z n a la z łb y n a jm n ie jsz e g o o d d ź w ięk u i w ia ry  

w  ty c h w a rs tw a c h  sp o łe c z e ń stw a ,  k tó re in te re su je  

s ię o b ja w a m i ż y c ia e k o n o m io z n e g o .

N ie ty lk o ta k o c z y w iste d la k a ż d e g o fa k ty , 

ja k a b so lu tn e u s ta le n ie k u rsu  n a sz e g o  p ie n ią d z a , 

u z y sk a n ie p o w aż n e j p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e j, o ż y ­

w ie n ie w  p rz e m y ś le , w z ro st z a tru d n ien ia rz e sz  

p ra c u jąc y c h , w y ró w n a n ie n ie w sp ó łm ie rn o śc i c e n  

a rty k u łó w p rz e m y s ło w y ch w s to su n k u d o p ro -  

d u a to w  ro ln y ch i o s iąg n ięc ie ic h w z g lęd n e j s ta ­

ło śc i, n a p o z io m ie d o g o d n y m d la w y tw ó rc y  ro l­

n ik a ja k  i d la sp o ż y w c y m iejsk ie g o , —  n ie ty lk o  

p o w ta rz a m y te b iją c e w  o c z y n a k a ż d y m  k ro k u  

d o d a tn ie  s tro n y  g o sp o d a rk i rz ą d o w e j,  m ó w ią n a m , 

ż e ż y c ie g o sp o d a rcz e k ra ju  w e sz ło  n a d ro g ę ro z ­

w o ju i ro k u je w  p rz y sz ło śc i p o le p sze n ie d o b ro b y ­

tu o g ó ln e g o —  a le n a jb ard z ie j p o u c z a ją c e m i  

i p rz e a o n y  w u ją c e m i są su c h e c y fry s ta ty s ty c z n e , 

k tó re n ie o d p a rc ie p rz e k o n u ją k a ż d e g o o o g ro ­

m n y ch  p o s tę p a c h , ja k ie c z y n i n a sz a g o sp o d a rk a  

p a ń s tw o w a w  o s ta tn ic h la tac h .

O to c h ce m y  p o d z ie lić s ię z n a sz y m i c z y te l­

n ik a m i m e k tó re m i ty lk o z w a ż n ie jsz y c h c y fr  

p rz y to c zo n y c h w  sp ra w o z d a n iu  o g ło sz o n e m  p rz e z  

a m e ry k a ń sk ie g o d o ra d c ę f in a n so w e g o  i c z ło n k a  

R a d y B a n k u F o lsk ie g o p . D e w e y ’a .

T e n  n a jb a rd z ie j b e z s tro n n y  i m iaro d a jn y o b ­

se rw a to r i k ry ty k n a sz e j g o sp o d a rk i s tw ie rd z a ,  

ż e g o sp o d a rk a  sk a rb o w a  z a p ie rw sz e 9 m ies . b ie ż , 

ro k u b u d ż e to w eg o  (o d 1 k w ie tn ia d o 3 1 g ru d n ia  

1 9 2 7 r .) w y k a z u je re z u lta ty w p ro s t z a d z iw ia ją c e .  

D o c h o d y b u d ż e to w e b y ły p rz e w id z ia n e z a te n  

o k re s c z a su w  su m ie 1 .4 9 5 .0 0 0 .0 0 0 z ł. R ó ż n i 

z n a w c y sp ra w  f in a n so w y ch z o b o z ó w  z w alc za ją ­

c y c h rz ą d o b e c n y , p rz e p o w ia d a li, z e  p a ń s tw o  n a ­

sze n ie b ę d z ie m o g ło w y trz y m a ć ta k w ie lk ie g o  

o b c ią ż en ia i ż e p rz e w id y w a n e  w  b u d ż e c ie  d o c h o ­

d y m e w p ły n ą d o k a s sk a rb o w y c h .

O tó ż ż y c ie z a d rw iło  so b ie w p ro s t  n iem iło s ie r ­

n ie z ty c h  fa łsz y w y c h  p ro ro k ó w , s ie jąc y c h  w  k ra ju  

i sp o łe cz e ń s tw ie n a sz e m  n ie w ia rę  w e w łasn e s iły  

i z d o ln o śc i. Pr»e widy wane dochody pań­
stwowe nietylko, że wpłynęły w całości, ale 

daię^i dużemu ożywieniu i rozwojowi gospo- 

dwrezema faktyczne wpływy przewyższyły 

o 473.700.000 zł. dochody prelim, w budżecie
W c ią g u ty c h 9 m ie s ię c y z a m ia st sp o ­

d z ie w an y c h 1 .4 9 5 .0 0 0 .0 0 0 w p ły n ę ło  rz e c z y w iśc ie  

1 .9 6 8  7 0 0 .0 0 0 z ł.

O to w sp a n ia ły su k c e s  rz ą d u , k tó ry  w y trw a łą  

i p la n o w ą  p ra c ą sw ą c h ro m ie jąc ą p rz e z la t ty le  

g o sp o d a rk ę sk a rb o w ą n ie ty lk o u z d ro w ił, le cz  

o p a rł ją n a m o c n y m  fu n d a m e n c ie g o sp o d a rc z e g o  

o d ro d ze n ia k ra ju .

D a le j d o w ia d u je m y  s ię z e sp ra w o z d a n i D e -  

w e y ’a , z e n a p rz y sz ły ro k b u d że to w y d o c h o d y  

sk a rb o w e  p rz e w id z ia n e  są  w  k w o c ie  2 .3 5 0 .2 9 5 .0 0 0  z ł, 

w y d a tk i z a ś o g ó łe m  w su m ie ‘2 .2 2 6 .9 5 1 .0 0 0 z ł. 

W id z im y , ż e g o sp o d ark a  sk a rb o w a  ro z w ija s ię  p o ­

m y śln ie i w z ras ta c y fro w o , d a jąc rz ą d o w i m o ­

ż n o ść p o c z y n ie n ia c a łe g o sz e re g u  u le p sz e ń  w  n a ­

sz y c h s to su n k a c h . R e ze rw y g o tó w k o w e sk a rb u  

p o z w a la ją d z is ia j z a s ila ć d o g o d n y m  k re d y te m  in ­

s ty tu c je f in an so w e , ro z p ro w a d z a jąc e te ś ro d k i  

p o m ię d z y p o trz eb u ją cy c h ro ln ik ó w , p rz e ­

m y sło w c ó w  i k u p c ó w . O ż y w ia  to  i ro z w ija  te m p o  

ż y c ia g o sp o d a rcz e g o , s tw a rz a n o w e w a rsz ta ty  

p ra c y  i d a je z a ro b e k c o ra z w ię k sz e j  ilo śc i p ra c o ­

w n ik ó w  f iz y c zn y c h i u m y s ło w y c h .  |

T e n  p o m y ś ln y s ta n sk a rb u  p a ń s tw a p o z w o lił 

na to , ż «  rz ą d  p rz e z n a c z y ł p rz e sz ło  9 8 m iljo n ó w

Wąbrzeźno, sobota 17 marca 1928 r.

z ło ty c h  n a c e le b u d o w y  d ró g i g m a c h ó w p u b li­

c z n y c h , c o o ż y w i je szc z e b a rd z ie j ru c h b u d o w la ­

n y  i d a z a ję c ie b e z ro b o tn y m  p ra c o w n ik o m .

P o m y śln y s tan g o sp o d a rk i sk a rb o w e j p o ­

z w o li te ż p o d n ie ść u p o sa ż e n ie u rz ę d n ik ó w p a ń ­

s tw o w y ch d o s ta n u o d p o w ia d a ją c e g o ic h p o trz e ­

b o m  ż y c io w y m  i k u ltu ra ln y m .

B a rd z o z n a m ie n n ą rz e c z ą je s t, ż e D e w ey  

w  sw o je m  sp ra w o z d a n iu  o c e n ia  d o c h o d y p rz e w i­

d y w an e w  b u d ż e c ie n a ro k  n a s tę p n y  ja k o b a rd zo  

o s tro żn ie i n isk o o sz a co w a n e i p rz y p u sz c z a , ż e  

n a w et ju ż ro k b ie ż ą c y w  o s ta te c zn e m  o b licz e n iu  

d a w ięc e j d o c h o d ó w , n iż p rz e w id z ian e je s t n a  

ro k  p rz y sz ły .

W  sp ra w a c h z w ią z a n y c h  z u s ta le n ie m  n a sz e j 

w a lu ty , p D e w e y s tw ie rd z a , ż e je s t o n a u g ru n to -

Oświadczenie Marszalka Piłsudskiego 
o współpracy Rządu z Sejmem.

Wysunięcie kandydatury wicepremjera Bartla na Marszalka Sejmu.

D n ia 1 3 b . m . o d b y ło s ię  w  m ie sz k a n iu  p u łk . 

S ła w k a z e b ra n ie p e w n ej ilo śc i p o s łó w , w y b ra n y c h  

z lis ty B e z p a rty jn e g o B lo k u W sp ó łp ra cy z R z ą ­

d e m . N a tę p ie rw szą p ró b ę sk o n so lid o w a n ia  

p rz y sz ły c h z m ian p ra c w  S e jm ie , u p ro sz o n o  

ró w n ie ż o p rz y b y c ie i sz efa rz ąd u  p > M a rsz a łk a  

P iłsu d sk ieg o . T e m a te m ro z w a ż a ń b y ła m * in n . 

k w e stja w y sta w ie n ia k a n d y d a ta n a M a rsz a łk a  
S e jm u .

Pan Marssałek Piłsudski wypowiedział 
swą zasadniczą myśl w sprawie Sejmu w ten 

sposób, iż będąc zawsze zwolennikiem kon­
strukcji państwowej konstytucyjnej, to zna­
czy z dbjmem jako konieczną instytucją obok 

Prezydenta i Rządu, szuka już po raz trzeci 
umożliwienia współpracy Rządu z Sejmem,

Krótkie wiadomości telegraficzne.
Kandydat na marszałka Senatu.

W a rsz a w a 1 5 . 3 . W  z w ią z k u  z o s ta tn ie m  

o św ia d c z en ie m  p re m je ra P iłsu d sk ie g o , w y su w a ją - 

c e m  k a n d y d a tu rę w ic e p re m jera B a rtla n a m a r­

sz a łk a S e jm u , w  k o ła c h  ^ p a rla m e n ta rn y c h p o d ­

k re ś la ją , iż P iłsu d sk i n ie p o s ta w ił a n a lo g ic z n e j  

k a n d y d a tu ry n a m a rsz a łk a S e n a tu . W d n iu  

w c z o ra jsz y m  w  k o ła ch  se n ac k ic h o m a w ia n a b y ła  

ju ż k a n d y d a tu ra p rz y sz łe g o m a rsz a łk a . K an d y ­

d a te m  ty c h k ó ł m ia łb y b y ć b . re g e n t. Z .d z is ła w  

L u b o m irsk i.
*

Studenci wrocławscy w Warszawie.
W  ś ro d ę , 1 4 b m . p rz y b y ła  d o W a rsz a w y w y ­

c iec z k a Z w . s tu d e n tó w  A rc h ite k tu ry P o lite c h n i­

k i w ro c ła w sk ie j z p ro f . L e te rb a c h em  i R a d in g e m  

n a c z e le . W y c ie c zk a z w ie d z i P o lite c h n ik ę w a r­

sz aw sk ą . In s ty tu t a e ro d y n a m ic z n y m o st P o n ia ­

to w sk ie g o  i t . p .

D z iś b ę d z ie n a p rz e d s ta w ien iu w te a trz e  

P o lsk im ; ju tro (1 6 m a r.) z w ie d z iw szy  S ta re  M ia ­

s to —  w y je d z ie d o K ra k o w a .
♦

Katastrofa w kopalni.

K a to w ice . W  d n iu w c z o ra jszy m  n a  k o p a ln i  

„ B a śk a '* w  G o ło n o g u p o d S o sn o w c em  z d a rzy ła  

s ię w strz ąsa ją c a k a ta stro fa , w k tó re j p o n io sło  

śm ie rć 4  lu d z i. D o k o p a ln i, k tó ra je s t w ła śc iw ie  

sz y b e m  k o p a ln i „ F lo ra ” z jec h a ło d w ó c h  g ó rn ik ó w .  

G d y p o d łu ż sze m o c z e k iw a n iu g ó rn ic y c i n ie  

w ró c ili, d w aj in n i z je c h a li z a n im i. G d y d ru g a  

d a tk a d o s ięg ła d n a , p ie rw sz a ró w n o c z eśn ie p o ­

d n io s ła  s ię d o g ó ry , a  w  n ie j z n a lez io n o n ie p rz y ­

to m n y ch d w ó c h g ó rn ik ó w , k tó rz y  p ie rw s i z jec h a -  

i p o d z ie m ię . W sz e lk ie z a b ieg i p rz y w ró c e n ia  

d o ż y c ia b y ły d a re m n e . O k a za ło s ię , ż e w sk u ­

te k w a d liw ej w e n ty lac ji g ó rn ic y  z a tru li s ię g a z a ­

m i, w y d o b y w a ją c y m i s ię z sz y b u . N a ty c h m ia s t

Rok VIII

w a n a c a łk o w ic ie i re fo rm y p rz e w id z ia n e p la n e m  

s ta b iliz a c y jn y m  w p ro w a d z o n e są w ż y c ie . M ię ­

d z y  in n em i p o tw ierd z a o n w y c o fa n ie 1 4 0 m iljo ­

n ó w  z ło ty c h , n ie  m a jąc y c h  p o k ry c ia  b ile tó w  sk a r­

b o w y c h , w  z a m ian k tó ry ch w e sz ły w  o b ie g  p o ­

k ry te z ło tem  b ile ty B a n k u P o lsk ieg o .

Z e  sp ra w o z d a n ia c a łeg o  w id ać , ż e n a sz a g o ­

sp o d a rk a p a ń s tw o w a  w k ro c z y ła n a to ry  p ra w d z i­

w e g o i trw a łe g o  ro z w o ju  k ra ju .

Je ż e li ta k p o m y ś ln e sk u tk i o s ią g n ą ł R z ą d  n ie  

m a ją c o p a rc ia w  p o p rz e d n im  se jm ie , to s łu sz n ie  

sp o d z ie w a ć  s ię m o ż e m y , ż e  p o o d n ies io n e m  o b e ­

c n ie  z w y c ię s tw ie w y b o rc z em  R z ą d u , m a ją c p o ­

w a ż n ą c z ę ść se jm u z a so b ą R z ą d p o tra f i je sz c ze  

sk u te c z n ie j p ra c o w a ć d la d o b ra k ra ju . B o i.

. gdy zaś liczba posłów wybranych przez Blok 

Współpracy jest tak wielka, ma nadzieję, że 

raz nareszcie w Polsce ta rzecz udać się 

może; sądzi jednak, iż Sejm ułatwić to musi 
f przez zmianę metody swej ^pracy, która to 

metoda musowo doprowadza do niemocy w 

j pracy i zatem do szukania niemocy w pracy 

: Rządu. Jednem z ułatwień współpracy jest 

| dobór marszałka Sejmu, mogącego tę palącą 

‘j dla udanU się współpracy spra ę ułatwić, 
a nie utrudniać. Dlatego też zaproponował 

j p. Marszałek, aby Blok Współpracy postawił 
kandydaturę na Marszałka Sejmu stałego 

j jego współpracownika i zastępcę prof. Kazi- 

: mierzą Bartla.

w y cią g n ię to  d ru g ą k la tk ę , je d n ak ż e i w  n ie j z n a ­

le z io n o  z a tru ty ch  ju ż  ro b o tn ik ó w , k tó ry c h  ló w n ież  

n ie u d a ło s ię o c a lić . W y p a d e k  te n w y w o ła ł s il­

n e w ra że n ie w śró d ro b o tn ik ó w  k o p a ln i.
*

Polscy marynarze jadą do Francji.
W a rsz a w a . W  n ie d łu g im  c z a s ie 1 8 p o d o fi­

c e ró w  m a ry n a rk i w o je n n e j b ę d z ie w y słan y c h d o  

F ra n c ji c e le m w y sz k o le n ia w o b s łu d z e ło d z i 

p o d w o d n y c h . *
Rozwiązanie sejmików powiatowych.

W a rsz a w a . D z ien n ik U sta w z d n ia 1 3 b m . 

z a w ie ra ro z p o rzą d z en ie  R a d y M in istó w  o ro z ­

w ią z a n iu  se jm ik ó w p o w ia to w y c h w e W rz e śn i i 

G n ieź n ie .

Skrzyński arbitrem między Chili 
a Peru.

W a rsz a w a . R z ą d S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  

z w ró c ił s ię z a p o śre d n ic tw e m p o s ła a m e ry k a ń ­

sk ie g o w  W a rsza w ie p . S te tso n a d o b . m in is tra  

S k rz y ń sk ie g o z z a p ro sze n ie m p rz y ję c ia fu n k c y j 

a rb itra * w  sp o rz e m ię d z y C h ili a P e ru . P o  w y ­

ra ż e n iu z g o d y n a tę p ro p o z y c ję z e s tro n y  p re m ­

je ra P iłsu d sk ie g o , p . S k rz y ń sk i p ro p o z y c ję p rz y ­

ją ł i w  n a jb liż sz y m  c z a s ie u d a je s ię  d o A m e ry k i. 

Je s t to p ie rw sz y  w y p a d e k  p o w ie rz e n ia p rz e z rz ą d  

S ta n ó w Z jed n o c z o n y c h ta k o d p o w ie d z ia ln e g o  

s ta n o w isk a  d y p lo m a c ie s ta re g o k o n ty n e n tu .

Zamordowanie faszysty.

R z y m . F a sz y s ta S a w are li  z o s ta ł z a m o rd o w a ­

n y w y strza łe m  z re w o lw e ru . C ia ło  z a m o rd o w a ­

n e g o z n a le z io n o  w  d o m u  je g o  p rz y ja c ie la . S p ra w ca , 

z b ro d n i z b ie g ł. Is tn ie je p rz y p u sz cz e n ie , ż e c h o ­

d z i tu o z e m stę p o lity c z n ą .



T ryum falny ingres K s. R unejusza M arm aggfego .
W yjeżdżającego w dn . 12 bm . z R zym u ks. N un ­

cjusza M c3rm aggi‘ego żegnali na dw orcu K sięża B  skupi 
N ow ak (P rzem yśl', W ałęga (T arnów ) i L isieck i (Ś L sk), 
kolon ja polska, sem inarjum polsk ie i czechosłow ackie, 
oraz robotn icy w  T ravestere .

JE . K s. N uncjusz przybył do P olsk i w  tow arzy ­
stw ie O . W ładysław a B asiaka, dyrek tora zakonn  ków  
N iepokalanego P oczęcia , który udaje się do sw ego oj­
czystego m iasta , P ińska by tam  założyć dom  siero t.

P rzejechaw szy gran icę, K s- N uncjusz błogosław ił 
ziem i polsk iej.

W Dziedzicach na dw orcu czekali księża diecezji 
śląsk iej, księża prałaci K asperlik i K apica, kanon ik O l­
szak , ks- kanclerz S krzypczyk i ks K opa, dyrek tor X X . 
S alezjanów w O św ięcim iu , z w ychow ankam i i ork iestrą , 
oraz w im ien iu generała P rzeździeck iego , dow ódca 52  
p . p . pułk . M alinow ski, starosta bielsk i dr. D uda i m . 
P rzy w jeździe pociągu ork iestra salezjańska odegrała  
hym n papiesk i. W im ien iu duchow ieństw a śląsk iego  
w itał K s. N uncjusza po łacin ie ks. w ikarjusz generalny  
K asperlik , przypom inając św ietne tradycje , które łączą  
Polskę z poprzednikam i obecnego N uncjusza, O jcem  
św . P iusem  X I i K s. K ardynałem  L auri'm i życząc J. 
E kscelencji błogosław ieństw a B ożego dla w zniosłej pra  
cy w P olsce. W odpow iedzi sw ej K s iN unc usz zazna ­
czy ł, że czu je się szczęśliw ym , iż obejm uje stanow isko  
zastępcy O jca św . w tak kato lick  m kraju , jak im  jest 
P olska. Z całego serca błogosław i całej je j ludności, 
bez różn icy stanu lub w arstw y spo łecznej, przedew szy- 
stk iem  zaś pam ięta o zacnych i dzielnych robotn ikach  
i o ukochanej m łodzieży , która tak bliską jest jego ser­
cu kapłańsk iem u.

Ż yw iąc najw iększe zaufan ie ,w opatrzność B oską, 
w opiekę N ajśw . M arji P anny i Ś w iętych polsk ich , że  
uda m u się podołać sw ym now ym  obow iązkom , w ierzy  
także, że m oże liczyć na sym patję i w ielk i rozum  poli­
tyczny tych , którzy kieru ją losam i P aństw a. .N a osta ­
tn iej audjencji przed m ym  odjazdem  rzek i m i O jciec  św . 
dosłow nie: .K ochaj P olskę jak sw oją w łasną ojczyznę, 
którą obecnie sam  B óg C i w yznaczył za pośrednictw em  
sw ego W ikarjusza na ziem i. K ochaj ją tak , jak m yśm y  
ją kochali". N astępnie  K s. N uncjusz  zebrał na sali dw or­
ca m łodzież salezjańską । przem ów ił do niej serdeczn ie  
P rzyw itan ie ze strony te j m łodzieży u«aża za dobry  
prognostyk  tem  bardziej, że  to  w ychow ankow ie  S alezjanów , 
z którym i łączą G o ścisłe w ęzłv długoletn iej w spółpracy  
i przy jaźn i. P rzecież salezjcńsk i zak ład S erca Jezuso ­
w ego na T rastavere pow stał przy m ojej .w półpracy" ’ 
Ż ycząc m łodzieńcom , by stali s ę w iernym i sługam i 
K ościo ła i O jczyzny K s. N uncjusz zakończył sw e prze ­
m ów ienie po polsku „N iech będzie pochw alony Jezus  
C hrystus" i N iech ży je P olska!* , poczem  udzielił sw ego  
błogosław ieństw a.

O d D ziedzic do C zęstochow y tow arzyszy li K s. 
N uncjuszow i księża prałaci K apica, B rom boszcz i B ielok .

W Pszczynie w itało K s- N uncjusza sem inarjum  na ­
uczycielsk ie i ludność m iejscow a.

W Tychach zebrały się tłum y w iernych ze sztan ­
daram i i ork estrą z parafji ks ’. prób . K apicy . L udność  
śp i w ała hym n „M y chcem y B oga* .

N a dw orcu w Katowicach w itali K s. N uncjusza ka ­
pitu ła katedralna, duchow ieństw o śląsk ie , w ładze pań ­
stw ow e i kom unalne, oraz w iern i. O rkiestra kolejarzy  
odegrała hym n polsk i. W im ien iu p . W ojew ody G ra ­
żyńsk iego przem ów ił do J. E kscelencji p . radca P rzybyl­
sk i, prosząc „by now y N uncjusz okazyw ał nam  tę s > m ą 
życzliw ość, jak iej doznaw aliśm y zaw sze ze strony Jego  
w ielk ich poprzedników . O dpow iadając  na pow itan ie , JE  
A rcybiskup M arm aggi podziękow ał w  serdecznych sło ­
w ach w ładzom  za zgotow ane m u przy jęcie

W Sosnowcu w itało K sięcia K ościo ła duchow ieństw o  
m iejscow e idekanalne. P rzybyła  także  ludność  Z agłęb ia .

W B. dżinie na przy jazd pociągu czekał tłum , liczą­
cy przeszło dw a tys ące osób . N a stację przybyły tak ­
że szkoły i straż ogniow a ze sztandaram i. G orącem i 
serdecznem i słow am i przem ów ili ks. kan . Z im niak i sta­
rosta będzińsk i. O djeżdżającem u  pociągow i tow arzyszy ­
ły en tuzj i-tyczne okrzyki

W Dąbrowie Górniczej pow itan ie było nie m niej ra ­
dosne i uroczyste. I tu  jak  na w szystk ich  innych stacjach  
K s. N uncjusz opuścił w agon, by podziękow ać zebranym . 
I tu , jak w szędzie , zakończył przem ów ienie po polsku  
pożegnaniem : „N iech  będzie pochw alony  Jezus  C hrystus!*  
i „N iech ży je P olska!". W zruszający był m om ent, gdy  
pew na kobieta podniosła dziecko proszat, by K s. N un ­
cjusz pobłogosław ił je . A rcybiskup M arm aggi przed  
o toczen iem  sw em  ubolew ał następnie, że nie zna języka  
polskiego i dlatego nie m oże uczuciom  sw ym  dać tak ie­
go w yrazu jak ieguby sob ie życzył.

N a dw orzec w Ząbkowicach przybyli : duchow ień ­
stw o z ks, P lucińsk im  na  czele , przedstaw iciele i dyrek to ­
rzy fabryk , robotn icy , straż ogniow a i tłum y w iernych  
G dy pociąg w jeżdżał na stację , rozleg ły się dźw ięk i 
ork iestry . W ysiadającego z w agonu K s. N uncjusza po ­
w itał w ierszem  w łosk im  p Jan A dam czyk . W iele osób  
przybyło z kw iatam i.

W Zawierciu pow itan ie m iało charak ter w ybitn ie  
kościelny i niezw ykle uroczysty . N a czele parafji sw ej 
przybył tu z proces ;ą czcigodny ks prałat Z ien tara . 
W zruszonem i słow am i w itał on po łacin ie ks. N uncju ­
sza, prosząc o błogosław ieństw o dla sw ych parafjan N a  
stacji szkoły z ork iestram i. K s. N uncjusz był w idocznie  
w zruszony tak uroczystem  przy jęciem .

W Cistach rwie oczekiw ał ks. arcybiskupa M arm a- 
gg i'ego ks. biskup K ubina na czele kapituły katedralnej. 
P rzybyli rów nież O O . P aulin i z  jenerałem  sw ym  O . M ar­

W yrok na m orderców  ś. p . kuratora S ib ińsk iego .
Atamańczuk i Werbicki skazani na śmierć przez powieszenie.

L w ów . W e w torek zakończył się przed  
trybunałem  sądu przysięg łych  w e L w ow ie trw a ­
jący od dnia 22 styczn ia br. proces przeciw ko  
członkom ukraińsk iej organizacji w ojskow ej, 
oskarżonym o zam ordow anie kuratora lw ow ­
sk iego okręgu szkolnego śp . S tan isław a S obiń-  
sk iego oraz o zdradę stanu i szp iegostw o. P o  
przem ów ieniu  prokuratora  dr. Ł anieck iego  i prze ­
m ów ieniach 6 obrońców sędziow ie przysięg li 
udali się na  narady .

02708247 „ |los W ąbrzesk i"

kiew iczem . O rkiestra 27-go pp . odegrała hym n polsk i. 
K s. N uncjusz jeszcze przed zb liżen iem się pociągu do  
m iasta —  szukał w zrokiem  w idoku w ieży Jasnogórsk iej, 
a potem  w  odpow iedzi K s. B iskupow i K ubin ie, zw róciw ­
szy się tw arzą ku Jasnogórze, pow iedział : „P ozdra ­
w iam  najp ierw M atkę B osw ą C zęstochow ską, K rólow ę  
N arodu polsk iego i polecam  się Jej opiece".

N ajw spanialej w ypadło pow itan ie w Piotrkowie 
Trybunalskim. N a dw orzec przybyli J. E ks. K s. T ym ie­
nieck i, B iskup Ł ódzki oraz K s B iskup S ufragan T om ­
czak , przedstaw iciele K apitu ły katedralnej, dow ódca 25  
pp ., szkoły pow szechne i średnie, straż ogniow a, cechy , 
ork iestra 25 pp . i olbrzym ie tłum y publiczności. O krzy ­
kom  nie było końca. K s. N uncjusz  z trudem  ty lko m ógł 
się przecisnąć do w agonu poprzez rozen tuzjazm ow any  
tłum . M aleńka 5-ciołetnia H alinka K ijow ska w ygłosiła  
w iersz pow italny i w ręczyła K s. N uncjuszow i bukiet z  
am aran tow o-b iałą w stęgą. K s. N uncjusz, w zruszony  
niew ym ow nie, dziękow ał ludności i tu , jak w szędzie, koń ­
cząc sw e słow a D olsk im okrzykiem . „N iech będzie po ­
chw alony Jezus C hrystus" i „N iech ży je P olska!" P rzed  
odjazdem  raz jeszcze zw rócił się z podzięko w aniem  spe ­
cjaln ie do cechów . O d P io trkow a do K oluszek  tow arzy ­
szy li K s. N uncjuszow i K s- ks. B iskupi  T ym ienieck i i T om czak .

W Kolusikach zgrom adzili s ę na dw orcu przed ­
staw iciele duchow ieństw a w ładz m iejscow ych i z T om a­
szow a M azow ., in teligencja , kolejarze, m łodzież i cechy . 
T łum  w iernych przybyłych na stację, nie m niejszy był 
niż w P iotrkow ie. W  odpow iedzi na pow i’an ia K s. N un ­
cjusz zaznaczył, że O jciec św . m iłością sw ą  obdziela ca ­
ły N aród P olsk i. Jako zastępca N ajw yższego P asterza  
na te j ziem i błogosław i N uncjusz całem u N arodow i, in ­
te ligencji, a przedew szystk iem robotn ikom  i m łodzieży , 
która jest nadzieją relig ji i O jczyzny . O djeżdżającem u  
N uncjuszow i tow arzyszy ły  grom kie okrzyki i K s. B iskup  
T ym ienieck i zaprosił w im ien iu sw ych diecezjan P rzed- 
staw icie .a S tolicy A posto lsk iej do Ł odzi na K ongres  
E ucharystyczny .

W Skierniewicach czekało na  przybycie pociągu du ­
chow ieństw o z ks. dziekanem L ipsk im  na czele . P rzy ­
była także ludność m iejscow a. T u w siad ł do pociągu  
A udytor N uncjatury A posto lsk iej w  P olsce ks. prałat 
C hiarlo , który tow arzyszy ł JE . K s. A rcybiskupow i M ar- 
m aggi‘em u w raz z ks. B iskupem  K ubiną aż do W arsza ­
w y. R ząd polsk i na gran icznej stacji w  D ziedzicach  od ­
dał do dyspozycji ks. N uncjusza specjalny w agon sa­
lonow y.

Przybycie Ks. Nunejnsza na dworzec warszawki. Już  
od g . 3 ej po poł. zaczęły się  grom adzić na  dw orcu w ar­
szaw skim  tłum y, oczekujące przybycia K s. N uncjusza. 
N a peronie zaś stacy jnym  zgrom adziło się liczne ducho ­
w ieństw o sto licy , na czele z J. E m K s D r. A . R akow ­
sk im , JE . ks. A rcybiskupem E dw ardem R ppem  i JE . 
K s. S tan isław em  G allem , B iskupem  polow ym  W . P . R e­
prezen tow ane też były : N uncjatura, K apitu ła , K urja i 
sem inarjum m etropolita lne, proboszczow ie i prefekci 
w arszaw scy .

Z pom iędzy insty tucy j naukow ych reprezen tow ane  
były : U niw erstyiet, w  osobie K s. R ektora S zlagow skie ­
go , W ydział T eologiczny —  K s. D ziekana M ichalsk iego  
i P rodziekana K s. K ozubskiego .

W ładze jiaństw ow e reprezen tow ali w icem inister 
generał K onarzew ski i szef pro tokołu hr. P rzeździeck i.

Z dyplom acji był obe ny poseł czeskosłow acki p . 
G irsa i in . O rganizacje reprezen ti w ały K ato lick i Z w ią ­
zek P olek N . O - K .. K anoniczk i, S od lic je , O drodzenie, 
K at. M łodzież N arodow a, Juventus C hristiana, a obok  
tuż szkoły kato lick ie .

L iczn ie też była reprezen tow ana prasa sto łeczna.
P unktualn ie o godz. 15 ,30 przybyw a pociąg od  

D ziedzic . W śród tłum ów poruszen ie. W szyscy biegną  
w  stronę ' w agonu, z którego w ychyla się ręka, trzym a ­
jąca kapelusz arcybiskupi i w dtająca s  olicę. O rkiestra  
salezjańska rozpoczyna pow itan ie hym nem  papiesk im  i 
polsk im . Z w agonu w ychodzi K s. N uncjusz w tow a­
rzystw ie K s. B iskupa K ubiny i K s. A udytora C hiarlo . 
R ozlegają się okrzyki: „N ie<h ży je O jciec św  “ , a w  od ­
pow iedzi na to padają słow a K s. N uncjusza „N iech bę ­
dzie pochw alony* i „N iech ży je P olska* . W odezw  na  
to obrzucono K s. N uncjusza kw iatam i.

W szyscy udali się w  kierunku D osto jnego G ościa, 
w prow adzonego zaraz do salonu dw orcow ego, gdide do  
konała się prezen tacja dosto jn ików  ducho w nych i przed ­
staw icieli organizacy j.

W Katedrze. O godz. 17-ej ks. N uncjusz przybył 
do katedry św ięto jańsk iej W  głów nej n^w ie ustaw iły  
się dw uszereg iem dzieci szkolne i siero tk i pod op  eką  
S ióstr M iłosierdzia , oraz alum ni sem inarjun?  duchow nego . 
W  kruchcie oczekiw ali na D ostojn ika członkow ie kapitu ­
ły katedralnej, w  prezb iterjum  zaś J. E . ks. biskup  G all 
w raz z asystą .

K s. N uncjusz zajechał sam ochodem w raz z ks- 
A udytorem C hiarlo i sekretarzem  ks. C oili, poczem  prze­
szed ł przez katedrę  poprzedzany przez  kler i kapitu łę do  
w . ołtarza, gdzie zasiad ł na tron ie N uncjatury .

P rzed ołtarzem stanął J. E . K s B iskup S t. G all 
i zain tonow ał uroczyste T e D eum  w raz z oracjam i za  
O jca św . P o T e D eum  K s. N uncjusz udzielił od ołtarza  
uroczystego błogosław ieństw a papiesk iego , a J. E . K s. 
B iskup S t. G all zain tonow ał „B oże coś P olskę".

P o te j uroczystości K s. N uncjusz udał się w raz z  
księżm i kanonikam i do zakrystji katedralnej, gdzie J E . 
K s. B p. S t. G all sprezen tow a*  M u całą  K apitułę . W  końcu  
tą sam ą drogą przeszed ł katedrę i udał się na spoczy ­
nek do gm achu N uncjatury .

W śród najw yższego naprężen ia jm bii 
czności przysięg li w ydali w erdykt, na podsta  
w ie którego sąd uznał W asyla A tam ańczuka  
i W erbick iego w innych zbrodni m orderstw a, 
zdrady stanu i szp iegostw a i skazał obu na  
karę śm ierci przez pow ieszen ie. O śm iu innych  
oskarżonych uznał w innych szp iegostw a i ska  
zał na karę w ięzien ia od 1 do 2 la t, siedm iu  
zaś zostało uniew innionych .

Hikah a fceśeioly.
P rxesU dow anie P olaków  kato lików  

w  N iem czech .

B erlin . H akatystyezna  polityka  N iem iec  w zm a ­
ga się. O statn io proboszcz parafji M oabit w  B er­
lin ie , gdzie odbyw ały się co drugi dzień  nabożeń ­
stw a polskie , niejak i K aiser, aby uniem ożliw ić  
dzieciom polsk im przystępow anie do pierw szej 
K om unji św . podczas polsk ich nabożeństw  zarzą­
dził ich zn iesien ie .

R ów nież w innych parafjach nabożeństw a  
dla P olaków  odpraw ia się ty lko o godzin ie  5 rano , 
aby w  ten  sposób w ykazać  m ałą  frekw encję ucze ­
stn ików .

Z w iązek P olaków w ystosow ał zażalen ie do  
leg jatury papiesk iej.

Afganistańska para królewska 
w Londynie*

L ondyn. W czoraj w pałacu B uckingham  
kró l i kro low a angielscy w ydali bankiet dw orsk i  
na cześć, baw iącego w pałacu kró la i kró low ej 
A fganistanu .

W iadom ości potoczne 
W ąbrzeźno , dnia 16 m arca

—  Z ebran ieTow .  w łaścicieli dom ów . W czo ­
raj, w  czw artek dnia 15 m arca 1928 r. odbyło  
się o godzin ie 6-ej w ieczorem  posiedzenie  zw y ­
kle T ow arzystw a w łaścicieli nieruchom ości 
w W ąbrzeźnie.

P rzew odniczący p . B . G rajew ski zagaił ze­
bran ie  w itając  liczn ie  zebranych  członków  i gości.

N a porządku obrad zastano:

1 . spraw a”podatku drogow ego

2 . spraw a kredytów długoterm inow ych  
i innych .

D o punktu 1 . zabrał głos p . przew odniczą ­
cy G rajew ski i przedstaw ił w  dłuższym refe­
racie kw estję dotycz, nałożonego na tu t. w ła ­
ścicieli nieruchom ości podatku drogow ego. 
W  dyskusji zabrało głos cały szereg osób , po- 
erem  uchw alono jednogłośn ie  w ystosow anie do  
W ydziału  P ow iatow ego pro testu  dokładnie  um o ­
tyw ow anego przeciw ko w ym iarow i i poborow i 
w spom nianego podatku .

D o pkt. 2 poprosił pan przew odniczący za ­
proszonego na dzisiejsze posiedzenie  burm istrza  
p . S chw arza o referat. P an  burm istrz S chw arz  
w ygłosił szczegółow y i dłuższy  referat w  spra ­
w ach kredytow ych , a m ianow icie objaśn ił m o ­
żliw ość osięgnięcia kredytu , w aiunki połączone  
z zaciągniętem kredytem oraz w szelk ie inne  
objaw y okazujące się obecnie w połączen iu ze  
zagadnien iem kw estji kredytu kró tko term ino­
w ego  i długoterm inow ego. P an  burm istrz  w ska ­
zał m iędzy innem i że krydety osięgnąć m ożna  
przez B ank P olsk i, przez B ank G ospodarstw a  
K rajow ego jako i przez B ank K om unalny K re­
dytow y w  P oznaniu . Z referatu p . burm istrza  

k okazało się, że w tu tejszem m ieście uchodzą  
za najpow ażniejsze czynnik i uprzystępnien iu  
kredytu w zgl. um ożliw ien ia dogodnych w arun ­
ków — P ow iatow a K asa O szczędności i M iejska  
K asa O szczędności w  W ąbrzeźnie.

P an przew odniczący podziękow ał p . B ur­
m istrzow i za jego treściw y  referat i zaznaczył, 
że w  kró tce zostan ie w vsłany członkom T ow . 
w łaścicieli dom ów w W ąbrzeźnie osobny ko ­
m unikat, który om aw iać będzie przystępnie  
w szelak ie w arunki kredytu potrzebnego zw ła­
szcza dla w łaścicieli dom ów . K om unikat ten  
ukaźe się skoro ty lko p . przew odniczący i p . 
burm istrz w rócą z S ejm iku K om . Z w iązku K re ­
dytow ego w  P oznaniu . S ejm ik  ten  odbędzie  się  
24 m arca 1928 r. W  dłuższej dyskusji om aw ia­
no szczegółow o niek tóre w ątp liw ości co do  w a­
runków  kredytu .

P o przy jęciu kilku now ych członków so l- 
w ow ał p P rzew odniczący zebran ie zachęcając  

, do gorliw ej pracy w T ow arzystw ie.

—  G olub . W e w torek dnia 13 . bm . odby ­
ło się roczne w alne zebran ie T o w t . G im n. „S o ­
kół” w  D om u  m iejsk im  w ieczorem  o godz 8-m ej
przy bardzo licznym  udziale członków  i człon ­
kiń. N ow y zarząd sk łada się z następujących  
druhów : A . G olus prezes F r. B elke zast. prez. 
W . K uźm ińsk i sekretarz , J. B uliń< ki zast. sekr. 
L . N ozarzykow ski skarbn ik Z . B ielow ski na ­
czeln ik , M aciejew ski podnaczeln ik , B rodzińsk i 
chorąży . H . B aranow ski, M uszyńsk i i K em piń ­
sk i rew izorzy kasy . M . Jordan sędzia po- 
lubow y.

— T oruń . (Ś m ierć w skutek  przem arzn ięcia). 
W  dniu 11 bm . znaleziono przy ul. C hrobrego  
nieprzy tom ną kobietę niejaką H offm anów nę la t 
28 , którą przew ieziono do szp itala m iejsk iego ,  
gdzie stw ierdzono odm rożenie  nóg i rąk . W  dniu  
14 bm . H offm anów na zm arła w szp italu , nieod-
zyskaw szy przy tom ności. Jak stw ierdzono H off­
m anów na w skutek upicia się —  upadla na zie­
m ie, gdzie leżąc przez dłuższy czas doznała od ­
m rożenie, w skutek którego zm arła.
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n aiw n ości lu d zk iej n ie zn a gran ic n aw et w n ajli*  

tościw szych w yp ad k ach . W  m alej m ieścin ie K o-  

ritn a w C zech osłow acji, zg łosił się d o m atk i p o ­

leg łego n a w ojn ie żo łn ierza p ew ien 30-letn i m ę ­

żczyzn a , k tóry b ied n ej i sam otn ej staru szce op o ­

w iedzia ł, że jest rów n ież  w ojen n ym ... n ieb oszczy  

k iem , p oleg łym w  tej sam ej b itw ie co jej syn  i 

że ob ecn ie zn ajd u je się w jed nej i tej sam ej  

„części** raju , gd zie p rzeb yw a rów n ież jej n ajd ro ­

ższy jed yn ak . P on iew aż zatęsk n ił d o sw ej rod zi­

n y , k tórą p ozostaw iłn a tym p ad ole p łaczu , p o ­

p rosił i otrzym ał k rótk oterm in ow y „u rlop ” , ab y  

zab aw ić p rzez k ilk adn i n a ziem i.

G d y p ow róci jedn ak d o n ieba , — tak  

zap ew n ił staru szk ę, p ostara się, ab y syn jej rów ­

n ież m ógł otrzym ać p od ob ny „w yjątk ow y** u rlop .

L icytacja m ężów  p rzez ch ciw e n a zło to żon y .
S ąd S yd n ey , w  A u stra lji, rozstrzygn ą ł w  tych  

d n iach b ard zo  osob liw ą  sp raw ę. M issis  D u id n er za ­

sk arży ła sw ą p rzyjació łk ę o n iep raw n e p rzetrzy ­

m yw an ie jej m ęża . P ozw an a  w yk aza ła  się  p isem n ą  

u m ow ą, n a  m ocy k tórej M issis D u id n er sp rzeda ła  

jej sw ego  m ęża  za 100  fu n tów  szterlin gów  i zob ow ią ­

za ła się n igd y  n ie rościć sob ie żad n ych  p retensyj  

d o  sw ego  b yłego  m ałżon k a . T ym czasem  sp rzed an y  

m ałżon ek od zied ziczy ł zn aczn ą fortu n ę i p an i 

D u id n er ża l się zrob iło lek k om yśln ej tran zak cji,  

zask arży ła w ięc sw ą  p rzyjació łk ę o u p row adzen ie  

jej m ałżon k a . S ąd u n iew ażnił w p raw d zie u m o ­

w ę jak o n iem ora ln ą , a le czy zach łan n a n a grosz  

k ob ieta b ędzie m iała p ociech ę  z  m ęża , p rzyszłość  

p ok aże. H an d el m ężem n ie jest od osob nion ym  

w yp ad k iem . W  rok u 1774  w  an gielsk iem m ieście  

L eed s sp rzed a ła tam tejsza ob erżystk a m ęża za 5

W iad om ości p otoczn e
WąbrzeźnOj d n ia 16 m arca

—  P u b liczn e p osied zen ie R ad y M iejsk iej o d b y ło s ic  

w  z e s z łą  s o b o tę .

Z  r a m ie n ia  M a g is t r a tu  o b e c n i b y l ip p . 1 . S c h w a r z  

b u r m is t r z , 2 . B a lc e r s k i , 3 . W ila m o w s k i , 4 . D e r ę g o w s k i .

N a  s a m y m  p o c z ą tk u  s tw ie r d z o n o , ż e  z e b r a n ie  R a ­

d y  M ie js k ie j z w o ła n e  z o s ta ło  z g o d n ie  z  p o s ta n o w ie n ia m i  

§  4 0  o r d y n a c j i m ie js k ie j i ż e  R a d a M ie js k a w o b e c w y ­

m ie n io n e j i lo ś c i o b e c n y c h  c z ło n k ó w  je s t z d o ln a d o p o ­

w z ię c ia  u c h w a ł.

P o r z ą d e k  o b r a d  s k ła d a  s ię  z  n a s t . p u n k tó w :

1 . W y b ó r c z ło n k a  M a g is t r a tu . 2 . S p r a w a  m ie js c o ­

w e g o  G im n a z ju m 3 . W y b ó r  4  c z ło n k ó w  i ty le ż  z a s tę p ­

c ó w  d o  R a d y  S z k o ln e j M ie js c o w e j . 4 . S p r a w a  u m o r z e n ia  

r a c h u n k u  z a  ś w ia t ło  e le k tr y c z n e  T o w . L u d o w e g o  w  m ie j­

s c u . 5 . S p r a w a  d o d a tk u  k o m u n a ln e g o , d o  o p k tp a ń s tw o ­

w y c h n a s p r z e d a ż t r u n k ó w  i p r z e tw o r ó w  w ó d c z a n y c  h .  

6 . S p r a w a  u z u p e łn ie n ia  s ta tu tu  e ta tu s ta n o w is k s łu ż b o ­

w y c h  d la  p r a c o w n ik ó w  m ie js k ic h . 7 . W o ln e  g ło s y .

P o  z a g a je n iu  z e b r a n ia , w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  z a r z ą ­

d z o n o  p r z e r w ę  c e le m  u z g o d n ie n ia  k a n d y d a tu r n a  c z ło n ­

k a  M a g is t r a tu . S tw ie r d z i ł ta k ż e p . p r z e w o d n ic z ą c y , ż e  

p . r a d n e m u  Z a g r o m s k ie m u  je s t w o ln o  b r a ć  u d z ia ł w  z e ­

b r a n ia c h  n a  p o d s ta w ie  z a c ią g n ię te j o p in ji w  W o je w ó d z -  

w ie p r z e z  p . b u r m  s tr z a .

I C z ło n k ie m  M a g is tr a tu " w y b r a n o 1 2 g ło s a m i  

n a  2 1 z a s t t  p c ę  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p . M a k o w s k ie g o .

R e f e r a t w  s p r a w ie  m ie js c o w e g o  g im n a z ju m  o b ją ł  

p . b u r m is tr z . R a d a  M ie js k a  u c h w a la  w  s p r a w ie  s u b w e n ­

c j i n a  r z e c z  tu te js z e g o  g im n a z ju m  c o  n a s tę p u je : S p ła ta  

n a s tą p i - - z a le g ły c h  r a t —  p o c z ą w s z y  o d  r o k u 1 9 2 2 n a  

p o d s ta w ie  n o r m  u s ta lo n y c h  r a z e m  z  b u r m is tr z e m  m ia s ta  

W ą b r z e ź n a  z  K u r a to r ju m  O k r ę g u  S z k o ln e g o w  T o r u n iu  

d n ia  3  l is to p a d a  1 9 2 7  r . a  m ia n o w ic ie : 4 .8 0 0  z ł z a c z a s  

d o  3 1 g r u d n ia  1 9 2 5 . 1 .5 0 0 z a  r o k  1 9 2 6 . 1 .5 0 0  z a r o k  

1 9 2 7 . r a z e m : 7 .8 0 0  z ł  w  p ię c iu  r a ta c h  r o c z n y c h  p o  1 .5 6 1  z ł .

P ie rw s z a r a ta ^ p l f i tn a je s t d o  1 k w if  tn ia 1 9 2 8  r .  

O p r ó c z ty c h r a t p ła c i m ia s to  W ą b r z e ź n o  n a  r z e c z  tu t .  

g im n a z ju m  w e w y k o n a n iu a k tu  z  d n ia 1 9 — 2 6  c z e r w c a  

 

w  ro li oszu sta .
N iezb ęd n e jed nak  b yło  w ręczen ie  m u  300  k oron  n a  

ręk ę, a to n a k oszta ... stem p low e i p od róży . S ta ­

ru szk a , k tórej u św iad om ien ie w id ocznie n ie b yło  

zb yt w ielk ie —  u w ierzy ła n icp on iow i i w ręczy ła  

m u sw e osta tn ie oszczęd n ości. M ożn a sob ie w y ­

ob razić , z jak im  w yn ik iem ... O  d ru gim  p od ob n ym  

w yp ad k u  d on oszą  z B ock au , w  górn ej A u strji. T rzy  

k ob iety oszuk ały 70-letn ią Józefin ę G an sterer, 

w m aw iając  w  n ią , iż jej n ieboszczycy k rew n i cier - 

p ią g łód n a tam tym  św iecie: p ok aza ły starej i 

n ied ośw iad czon ej n iew ieście jak ieś b ilecik i otrzy ­

m an e rzek om o z n ieb a , w k tórych zm arli p rosili 

o jab łk a , ch leb , w in o , ciastk a i t. d . oczyw iście  

w szystk o co m ogło się p rzyd ać oszuk ań czej tró j­

ce, k tórą w  ten ... m ąd ry sp osób p an i G an sterer  

u trzym yw ała p raw ie p rzez ca ły rok . G d y rzecz  

ca la , w sk u tek d łu giego język a jed n ej z oszu stek  

się w yd ała , sp rytn e n iew iasty p ow ęd row ały  d o  u la  

szy lin gów . N ab yw czyn ią b yła p ew n a w d ow a  p o  

ro ln iku . N ie ob yło się i w ted y b ez rek lam acji. 

P różn iak , op ój i aw an tu rn ik w ręk ach rozsąd n ej  

w d ow y zm ien ił się w p racow itego człow iek a i 

szynk ark ę ru szy ło su m ien ie. U d ała się d o sęd zie­

go o p orad ę, a le m ęża ju ż n ie od zysk a ła . W  ro ­

k u 1801 w ystaw iła sw ego m ęża n a licy tację n ie ­

jak a R ozalja G yd avore i sław iła za lety sw ego  

m ałżon k a: jego p racow itość , d ob roć i trzeźw ość.

W id oczn ie zaś p rzek on yw u jąca b yła jej 

w ym ow a, sk oro  otrzym ała za m ęża 1 fu nta w  zło ­

cic i flaszk ę k on iak u . N ied ługo  jed n ak  cieszy ła  się  

d ob rą  tran zak cją . P o  m iesiącu  zażąd a ła  od  n iej p an i 

M ałgorzata L ys zw rotu p ien ięd zy i od d ała jej 

m ałżon k a . O k aza ł się  b ow iem  ab so lu tn ie  d o  n icze ­

go i w d od atk u b ył tak im  żarłok iem , iż zjad a ł 

ćw iartk ę cie lęcin y n a  jed n em  p osied zien iu .

1 9 0 3  r . p o c z ą w s z y  o d  1 k w ie tn ia 1 9 2 8  r . r o c z n ie 2 .8 7 0  z ł  

w  k w a r ta ln y c h  r a ta c h . C o  d o  d a le j s ię g a ją c y c h  p r e te n ­

s y j z e  s t r o n y  K u r a to r ju m  O k r ę g u  b z k o ln e g o  P o m o rs k ie ­

g o  s tw ie r d z a  s ię , ż e w o b e c p o w y ż s z e j u g o d y n a le ż y  

u w a ż a ć  ta k o w e  z a  u m o r z o n e .

D o  R a d y  S z k o ln e j M ie js c o w e j w y b r a n o  n a s tę p u ją ­

c y c h  c z ło n k ó w : C h w ia łk o w s k i , L o n tk o w s k i , N a łę c z , G r a ­

b o w s k i  ; J a k o  z a s tę p c ó w : B a l ic k i ,  J a n  K a c z y ń s k i ,  S z c z u k a ,  

S ig u r s k i .

R a d a M ie js k a u c h w a la z w o ln ie n ie T o w a r z y s tw a  

L u d o w e g o  o d  p o d a tk u  i ś w ia t ła  o d  z a b a w .

R a d a M ie js k a u c h w a la p o n o w m e i te j t r e ś c i ;  

W  s p r a w ie  d o d . k o m . d o  o p ła t p a ń s tw , n a  s p r z e d a ż  t r u n ­

k ó w  i p r z e tw o r ó w ó d c z a u y th , p o b ie r a n y c h n a  r z e c z  

m ia s ta  W a b iz e ź n a  w  r o k u  b u d ż e to w y  n  1 9 2 7 /2 8 . D a ls z y  

p o b ó r w y ż e j w y m ie n io n e g o  d o d a tk u , k tó r y n a s tą p i p r z y  

w n o s z e n iu  w s p o m n ia n y c h  o p ła t z a  ś w ia d e c tw a w y k u p y ­

w a n e n a r o k k a le n d a rz o w y  1 9 2 8  r . z n o s i s ię . P o b r a n y  

ju ż  d o d a te k  p r z y  w n o s z e n iu  o p ła t z a  te  ś w ia d e c tw a , n a ­

le ż y  p ła tn ik o m  n a  ic h  w n io s e k  s k ie r o w a n y  d o  M a g is t r a ­

tu  z w r ó c ić .

O d r a c z a  s ię  d o  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia .

P o r u s z o n o s p r a w ę p o d a tk u o d p s ó w . P a n b u r ­

m is tr z w y ja ś n ia c o n a s tę p u je : W o je w ó d z tw o d o tą d  

u c h w a ły  R . M . n ie z a tw ie r d z iło , w o b e c te g o  p o d a te k  

m u s i b y ć  p o b ie r a n y w  d z is ie js z e j w y s o k o ś c i . P a n  M a ­

k o w s k i o p o w ia d a  s ię , ż e  n ie  m u s i, a le c h c e p o b ie ra ć .  

P a n  r a d n y  W ite k  z a p y tu je  s ię , ja k  s ię  m a  s p r a w a  z  k o ­

m is ją  r y b o łó s tw a , p o n ie w a ż  d o tą d  je s z c z e a n i r a z u s ię  

n ie  z b ie r a ła P a n  b u r m is t r z  w y ja ś n ia , ż e  w  n a jb liż s z y c h  

d n ia c h  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  d a n e j k o m is j i . P a n  W ite k  

ż ą d a  s p r a w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i r y b o łó s tw a . P a n  b u r -  

n a s tr z  o d p o w ia d a , ż e  z e  w z g lę d u  w ie lk ie g o  n a w a łu  p r a ­

c y  b y ło m u n ie m o ż l iw e p ię d z e j te j s p r a w y z a ła tw ić .  

W  s p r a w ie  d r o ż y z n y  c h le b a  p a d ły  r o ż n e  z a p y ta n ia .

P a n  b u r m is tr z  s tw ie r d z a , ż e  z  p o w o d u  z w y ż k i c e n  

z b o ż a  m u s ia ła  z  n a tu r y r z e c z y n a s tą p ić p o d w y ż k a  c e n  

c h le b a . P a n  b u r m is tr z  o ś w ia d c z a , ż e  w  te j s p r a w ie  s ta ­

w io n o  o d p o w ie d n i w n io s e k  d o  S ta r o s tw a . P a u  Z a le w s k i  

z a p y tu je  s ię  d la c z e g o  n ie  z n ie s ie  s ię  w  m ie ś c ie n a s z e m  

ja r m a r k ó w  k r a m n y c h , p o n ie w a ż  p r z y b y w a ją  o b c y  k u p c y  

i w y w o ż ą  p ie n ią d z e  z a  g r a n ic ę m ia s ta . P a n b u r m is t r z  
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w y ja ś n ia , ż e  w n io s e k r z e m io s ła b y ł ju ż n a  p o n tą d k ,  

o b r a d  M a g is t r a tu . N ie  w y s ta r c s y  to  je d n a k  je s s c s e , p o  

n ie w a ż  n ie  z a ję ło  w  te j s p r a w ie  ż a d n e  ia n e  u g  u p o w a n i 'a  

o b y w a te ls tw a tu te js z e g o s ta n o w is k a , a a le ż y ta k  s a a o  

z a c ią g n ą ć  o p in j i W y d z ia łu P ow iatow ego Z  tą sp raw ą  

n a le ż y  b a r d z o  o s tr o ż n ie p o s tę p o w a ć . M a g is t r a t w  d a l ­

s z y m  c ią g u  b ę d z ie  s ię  s ta ra ł  tę s p r a w ę  w  z a d a w a la ją c y  

s p o s ó b  z a ła tw ić .

P a n  Z a le w s k i s ta w ia  w n io s e k , a b y  ta  s p r a w a  p r z y ­

s z ła  n a  p o r z ą d e k  o b r a d  p r z y s z łe g o  p o s ie d z e a ia .

Z a s tę p c a  p r z e w o d n . s ta w ia w n io s e k  o  z a m k n ię c ie  

d y s k u s j i . P a n r a d n y S z ó s ta k o w s k i s ta w ia w n iosek  

o  w s ta w ie n ie  n a  p o r z ą d e k  o b r a d  n a  p r z y s z łe  p o s ie d z e n ie  

w s tr z y m a n ia  p o b o r u  p o d a tk u  o d  p s ó w  a ż  d o  z a tw ie r d z e ­

n ia  u c h w a ły  R . M  p r z e z  W o je w ó d z tw o . P a n  p r z e w o d n i ­

c z ą c y  a p e lu je  d o  p . b u r m is t r z a , a b y  s ię  p o r o z u m ia ł z  p .  

S ta r o s tą , a b y r o b o tn ic y o tr z y m a l i p r a c ę n a  c z a s  n a j -  

k r y ty c z n ie js z y .

N a  w n io s e k  p . M a k o w s k ie g o w  s p r a w ie p o d a tk u  

d r o g o w e g o  R . M . W ą b r z e ź n a je d n o g ło ś n ie p r o s te s tu je  

p r z e c iw  w y m ia r o w i p o d a tk u  d r o g o w e g o .

N a  te m  z a k o ń c z o n o  p o s ie d z e n ie  R a d y  M ie js k ie j .

Gerwazy i Pretazy.

P <  D z ie ń  d o b r y  G e r w a z e ń k u !

G . A  c ó ż  P r o ta z e ń k u ?

P . D z ię k i  B o g u  w y b o r y  s k o ń c z o n e ! M ia ł c z ło ­

w ie k  n ie la d a  t r u d  —  w y b ra ć  d o b r y  n u m e r .  

B o g u  d z ię k i !

G . S z c z e r a  p r a w d a , s z c z e ra  p r a w d a . J a b y ­

łe m  n ie m a l n a w s z y s tk ic h w ie c a c h i n a  

k a ż d y m  s ły s z a łe m  je d n o —  k a ż d y c h c e ,  

a b y  b y ło  d o b r z e .

P . O , n a w ie c a c h to n ie r a z g o r ą c o b y ło !  

P r ó b ę tą  p r z e s z łe m  ta k ż e , a s k u tk ie m  te j  

r o z d a r to  m i p a l to . J e d e n z ła p a ł m n ie z a  

k r a w a t, s ła b y  b y ł n ie c o  n o , b o  k u p i łe m  g o  

u  ż y d a  — - p o d a r to  m i g o . U b r a n ie to m i  

c a łe p o m a r n o w a l i , ż e m n ie w  d o m u n ie  

p o z n a l i .

G . B ó jź e  s ię  B o g a ! C o ż e ś ta k ie g o  z b r o i ł !

P . A  n ic ! B y łe m  w  o p o z y c j i !

G . I n ic  w ię c e j? . . .

P . J a k  m ą  te ś c io w ą  k o c h a m  —  n ic . D z iś  w ię c  

p r z y b y łe m  d o m ia s ta , a b y z a o p a t r z y ć  s ię  

w  m a te r ja ły  —  a le  ju ż w io s e n n e , b o b o ­

c ia n y  n ie d łu g o  n a d le tą .

G . T o  c h o d ź k o c h a s iu , p ó jd z ie m y r a z e m  d o  

, ,B a z a ru “ S t . C h w ia li  o w s k ie g o w  r y n k u .  

T a m  b o w ie m , ja k  s ię  ju ż  p r z e k o n a łe m , n a j ­

le p ie j i n a j ta n ie j m o ż n a  w s z y s tk o z a k u p ić .

łoi [as liin® Umwit iitfM u Je liM" h  ii w  kt i miń iwiKirt "W
Jeżeli kiedy, to właśnie teraz przed otwarciem nowego Sejmu kiedy rozpoczyna się walka o ideały nasze religijne i~ narodowe — niez 
będną jest w każdym domu gazeta stojąca na gruncie katolickim jako i narodowym. Że gazeta nasza służy tym, a nie innym ideałom prze 
konywujemy się z wzrastającej liczby abonentów. Nie chcemy, z powodu okazanego nam zaufania, czytelnikom pozostać dłużnemi. 
Dodatki nasze „Nasz Przyjacier, dodatek powieściowy oraz ulubiony przez dziatwę „Opiekun Dziatwy* dodawać będziemy ze względów 
technicznych w piątki, w Polsce dzieją się rzeczy arcyważne — wzywamy Szan Czytelników do zapisywania naszego pisma oraz do agi­

towania za niem. Im więcej będziemy mieć abonentów — tem bardziej ulepszać będziemy naszą gazetę! A więc do pracy!!!

K w it n a 1 m iesiąc n a zam ów ien ie gazety .
N iż e j p o d p is a n y z a m a w ia  w  u r z ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s p r z e d p ła ty A b o n .

O p r o c e n t .  

i m a n ip u l .
R azem

„ G lo s W a b r z s s k i* 1 Wąbmlno
n a m ie s ią c  

kaieeltń
1,50 0,19 1,69

G a z e tę  p r o s z ę  d o s a r c z y ć  m i d o d o m u , a  p r z e d p ła tę  ś ( : ią g n ą ć  p r z e z  l i s t( ) n o s z a

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie poczty:

Z od eb ran ia p ow yższej su m y k w itu jem y.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . d n ia _ _ _ —

K w it k w arta lny  n a  zam ów ien ie gazety .
N iż e j p o d p is a n y z a m a w ia  w  u r z ę d z ie  p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s p r z e d p ła ty A b o n

O p r o c e n t.  

i m a n ip u l .
R azem

„ G lo s  W s li “ ffąbrzeftio

n a m ie s ią c

keicciań, maj, 450 056 5,06

G a z e tę  p r o s z ę  d o s t i
•

i r c z y ć  m i d o

cierwieo
d o m u , a  p r z e d p ła tę ś c ią g n ą t p r z e z  l i s tc in o s z a

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie poczty.

Z od eb ran ia p ow yższej sam y  k w itu jem y. 

u., ................... ... d n ia - । । - r - . i u . u , i , , । .—



Z  o k a z ji Im ie n in  p re z e sa R a d y ^ in is lró w DCBA

Z  o k a s ji Im ie n ia  P a n a  P re ze s a R a d y  M i­

n is tró w , P ie r  w s ze g o  M a rs za łk a  P o ls k i J ó ze fa  

P iło n d s k ie g o w  d n iu 1 9 b m ., p ro s zę w s zy s t­

k ic h S za n o w n y c h O b y w ate li m ia s ta i p o w ia ­

tu o ja k n a jlic zn ie js zy u d z ia ł w  u ro c zy s to - 

ś o ia ch o raz o u d e k o ro w a n ie s w y c h  d o m ó w  

fla g a m i o b a rw a c h  n a ro d o w y c h .

P B O G B A M :

O  g o d z . 9 -te j: U ro czy s ta M s za  ś w .

O  g o d z . 2 0 -te j: U ro czy s ta A k a d e m  ja w sa li  
h o te lu „ D w ó r W ą b rze sk i"

W rocznicę konstytucji 17 marca.
(1 7 . III. 1 9 2 1 -  1 7 . III. 1 9 2 8 .)

Z a p e w n e n ie m a w  P o lsce u św ia d o m io n e g o  
o b y w a te la , k tó ry b y n ie z d a w a ł so b ie sp ra w y  
z d o n io s ło śc i d n ia  1 7 m a rc a p rz e d  s ie d m iu  la ty .

Wszak to w  o w y m  d n iu  zm a rtw y c h w sta ła  
P o ls k a p o s ia d ła w ła s n ą  K o n sty tu c ję , te p ra ­

w a  k a rd y n a ln e i za s a d n ic ze , n a k tó ryc h  d o  
p ie ro  o p a rła  s ię c a ła  e g zys te n c ja  i o d b u d o w a  
p ó źn ie js za n as ze g o  p a ń s tw a .

„P a ń s tw o , to zo rg a n izo w a n y n a ró d , 
a  ^ fu n d a m e n tem  te j o rg a n iza c ji je s t k o n s ty - 
tu o ja '* —  o to s ło w a , ja k ie m i s łu szn ie i m ą d rz e  
o k re ś lił w a żn o ść  k o n s ty tu c ji  ó w c z e sn y  m a rs za łe k  
T rą m p c zy ń s k i n a p o s ie d z e n iu S e jm u d n ia 1 7  
m a rc a 1 9 2 1 ro k u .

Z n a c z e n ie ty c h s łó w u p rz y to m n im y so b ie  
je sz c ze w ięc e j, je że li u w z g lę d n im y fa k t, ż e d o ­
p ie ro  z c h w ilą  u c h w a le n ia  K o n s ty tu c ji R ze c z ­

p o s p o lita P o ls k a w e s z ła n a  d ro g ę  p ra w n e ­

g o ro zw o ju .

Z  tą ró w n ież c h w ilą  p a ń s tw o n a sze w e sz ło  
d o ro d z in y  n a ro d ó w  ja k o p a ń s tw o p ra w o rzą ­

d n e , s a m o d z ie ln e i o p a rte  o ro d z im e za s a d y  
1 p rze p is y  rzą d ó w .

W y b ra n y w r . 1 9 1 9 S e jm U staw o d a w c z y ,  
uchwalając K o n s ty tu c ję z d n ia 1 7 m a rc a , d a ł  m i­
m o w sz y s tk o d o w ó d s w e j d o jrza ło ś c i n a ro d o ­

w e j, a  p o s ło w ie ó w c ze ś n i w y k a za li, że  w  n a ­

ro d z ie p o ls k im zw y c ię ży  za w s ze o c h o ta d o  
ła d u  i p o rzą d k u .

In n a rz e c z , ż e p o u p ły w ie la t k ilk u  u ja w n iły  
o it ró żn e b ra k i i n ie d o m a g a n ia te j K o n s ty -

Nasze stosunki handlowe z Tureją.
S p ra w a m o n o p o lu sp iry tu so w e g o — ja k a  

o b e c n ie je s t n a w o k a n d z ie  S ą d u  w  W a rsz a w ie  
—  z a sz k o d z iła tro c h ę s to su n k o m h a n d lo w y m  
P o lsk i z T u rc ją . P rz e d e w sz y stk ie m sp ra w a ta  
p o d e rw a ła z a u fan ie p o lsk ic h p rz e m y s ło w c ó w  d o  
rz ą d u , w z g l. s fe r h a n d lo w y c h T u rc ji.

Is tn ie je  je d n a k ż e n a d z ie ja , ż e p o ja k im ś c z a ­
sie rz ą d tu re c k i p rz e k o n a s ię o s ta te cz n ie  o n ie *  
k o rz y s tn o śc i e k sp lo a tac ji n a w ła sn ą rę k ę . W ó w ­
czas — jak p rz e w id u ją — k o n c e s ja z o s tan ie

J a K to gospodarz Ambroży Gruszka uslu^ai 
dobrej redy s* ego sąsiada f?awła ląbra 

i s ta ł s ię  za m o żn y m  c z ło w ie k ie m .

6 .

I rz e c z y w iśc ie w y g ląd a to  n a  w ie c w y b o rc z y ,  
b ra k  ty lk o p o s tu m en tu d la m ó w c y , d z w o n k a i 
•z k la n k i c z y s te j —  n a tu ra ln ie —  w o d y !

W ię c P a w e ł z a ra z ro z p o c z y n a , p ro p o n u ją c  
c o  n a s tęp u je : W ie c ie są s ie d z i, d o p ó k i ja sn o  je s t  
jeszcze p ó jd z ie m y , je ś li n a m  M a c ie j p o z w o li z o ­
b a c z y ć  je g o c h lew  i św in k i n a m ie jsc u . I ta m  
n iz je d n o o m ó w im y !

D o b rz e I z g o d a !
P a trz c ie , m ó w i P a w eł, ja k ą ła d n ą św in ia rn ię  

ma M a c ie j, a le ła d n ą d la  o k a , b u d y n e k  m u ro w a ­
ny, w n im  je sz c z e p ra ln ia , p a ro w n ik  i k u rn ik , n a  
g ó rc e śp ic h rz  I S ło w e m  b u d y n e k  ła d n y  i d o b ry ,  
m a sy w n y , p o s to i k u p ę la t, le cz ja k o c h le w  d la  
św iń , c h y b ił z u p e łn ie c e lu . C h o d ź c ie ty lk o d o  
w n ę trza , a z a ra z w a m w y tłu m a c z ę : „ P a trz c ie  
ty lk o , c o  te j sk ro p lo n e j p a ry n a m u ra ch , w o d a  
p o  śc ia n ie śc iek a , n ie c z u je c ie te g o p o w ie trz a ?  
Takie jest z g n iłe , p rz e sy c o n e w ilg o c ią . S ło w em  
brak tu d o b re g o p o w ie trz a , k tó re d o w n ę trz a  
n ig d z ie w c isn ą ć s ię n ie m o ż e , b o  su f it sk le p io n y ,  
śc ia n y z o c e m e n to w a n e j c e g ły , o k n a ż e la z n e z a  
m ałe , n ie o tw a rte i ja k sa m i w id z im y w  8 -m iu  
p a ty k a c h d o ść p o k a ź n a i lo ść św iń , w ięc d z iw ić  
się n ie m o ż e m y , ż e p o w ie trz e n ie zn o śn e n a w et  
dla nas, k tó rz y tu d o p ie ro 5 m in u t s to im y , a c ó ż  
d o p ie ro  te św in k i, k tó re tu c a łe ż y c ie sp ę d z ić  
muszą.

—  W  d n iu Im ie n in  P re ze s a R a d y M i­

n is tró w , p ie rw s ze g o M a rs za łk a  P o ls k i J ó ze fa  

P iłsu d s k ie g o , p rzy jm o w a ć b ę d z ie  p a n  S ta ro ­

s ta w  J e g o Im ien iu  ży c ze n ia , s k ła d a n e  p rze z  

p rze d s ta w ic ie li w ła d z , u rzę d ó w  o ra z o rg a n i- 

za c y j s p o łe c zn y c h ja k ró w n ie ż p rze z o s o b y  

p ry w a tn e —  o g o d z . 1 2  te j w  s a li p o s ie d ze ń  

S e jm ik u  P o w ia to w eg o —  u l. W o ln o śc i.

W ą b rze źn o , d n ia 1 5 m a rca 1 9 2 8 r .

S T A R O S T A  
D r. E . P rą d z y ń sk i

tu o ji. S e jm  z ro k u 1 9 1 9 s tw arz a ją c ją , p rze * 
k re ś lił b o w ie m i u p o k o rzy ł in n e c zy n n ik * 
w ła d zy , m . i. ro lę P re zy d e n ta R ze c zyp o s p o ­

lite j o g ra n ic zy ł n ie m a l w y łą c zn ie  d o  fu n k c y j 
re p re ze n tac y jn y c h . I d o p ie ro  z a m a c h m a jo w y  
w  r . 1 9 2 6 w zm o c n ił w ła d zę g ło w y p a ń s tw a  
i u k ró c ił w s ze c h w ła d n e p a n o w a n ie S e jm u . 
D z is ia j p rz y z m ie n io n e j sy tu a c ji, p rz y z m ie n io  
n e m  o b lic z u p o lity c z n e m d o p ie ro c o o b ra n e g o  
S e jm u , sp o d z ie w a ć  s ię n a le ż y  d a ls zyc h k o rzy ­

s tn y c h  zm ia n  n a s ze j K o n s ty tu c ji.

Je d n a k ż e m im o w szy s tk o u c h w a lo n a p rz e d  
s ie d m iu la ty  K o n sty tu c ja sp e łn iła w ó w c z a s sw o ­
je z a d a n ie . O d b u d o w a p a ń s tw a a ż  d o  o b e c n e j 
c h w ili, u g ru n to w a n ie  c o ra z w ię k s ze  je g o  p o ­

tę g i m o c a rs tw o w e j, d o k o n y w a s ię ju ż p o d  
h a s łe m , —  że p a ń s tw o , to p e w n o ść ży c ia  
i m ie n ia , to  p ra w o rzą d n o ś ć  i s p ra w ie d liw o ś ć .

P o  s ie d m iu  la tac h , a w ię c ju ż w  p e rsp e k ty ­
w ie c z a su , u w y d a tn ia  s ię d o p ie ro  c a la  d o n io s ło ść  
te g o d n ia , w k tó ry m  zm a tw y c h w s ta ła P o ls k a  
zd o b y ła n a re s zc ie m o c n ie js ze p o d w a lin y  p a ń ­

s tw o w e ! p ra w a  k a żd e m u  w  ie lk ie m u  i k u ltu ­

ra ln e m u n a ro d o w i p rzy n a le żn e .

P o d o b n ie ja k  w  c z a s ie  n ie w o li d z ie ń 3 m a ja ,  
ta k  w  w o ln e j i n ie p o d leg łe j P o ls c e d z ie ń 1 7  
m a rc a w in ie n b y ć te rn ś w ię te m n a ro d o w e m , 
k tó re  je d n o c zy w s zy s tk ic h P o la k ó w  n a c a łe j 
p rze s trze n i N a jja ś n ie js ze j R ze c zy p o s p o lite j 
i p o za  je j g ra n ic a m i w je d n e m w s p o ln e m  
u c zu c iu m iłc ś o i d la u k o c h a n e j O jc zy zn y .

L . Ł .

o d d a n a m ięd z y n a ro d o w e j g ru p ie , w  k tó re j sk ła ­
d z ie z n a jd ą s ię i P o la c y .

N ie k tó rz y c o p ra w d a tw ie rd z ą , ż e w y sy łk a  
sp iry tu su d o T u rc ji n ie b a rd zo  s ię o p ła ca . N ie  
p rz e są d z a ją c d z iś te j k w e s tji s tw ie rd z ić trz eb a , 
ż e  są  tu  ró w n ież i k o rz y śc i u b o c z n e . N a p rz y k ła d  
w  z w ią z k u  z m o n o p o lem  w y w ie ź liśm y  d o T u rc ji 
p ra w ie  z a  n ń ljo n  d o la ró w  sz k ła . T u  n a le ż y  z a zn a ­
c z y ć , ż e sz k ło p o lsk ie m a n a d a l w id o k i z b y tu  
le cz b y ć m o ż e w  m n ie jsz y c h tro ch ę ro z m ia rac h .

S ą s ie d z i, n ie m ó w ię  te g o , b y  M a c ej b u d y n e k  
te n  ro z e b ra ł, n ie  I —  m ó w ię p o to , b y k a ż d y  
z w a s , k tó ry m o ż e n o w y c h lew św in io m  c h c e  
w y b u d o w a ć , p o s ta w ił g o ta k , b y c h o w a ły s ię w  
n im  z d ro w o , w y g o d n ie , a ic h w ła śc ic ie l p rz e z to  
w ięk sz ą m ia ł k o rz y ść . P a trz c ie  ty lk o : ła d n ą  g ro ­
m a d ę św iń m a M a c ie j: 3 m a c io ry , z ty c h d w ie  
z p ro s ię ta m i, w  d a lsz y c h d w ó c h p a ty k a c h p o  6  
w a rc h la k ó w , a w  o s ta tn ich trz ec h  p o  2 tu c z n ik i. 
U w a ż a m  to n a s to su n k i M a c ie ja z a d u ż o , n o  a le  
te ż k ę s p ie n ię d zy  w e ź m ie z a n ie .

U p rz e d z a m  je sz c ze : b łę d y są n a to , ż e b y  je  
p o p e łn ia ć , le c z ró w n o c z e śn ie je s t n a u k a  i w ied z a  
i p ra k ty k a i ra d a n a to , a b y je o m ija ć , n ie c h  
w ię c n ik t n ik o m u z a z łe n ie w e ź m ie , g d y  m u  s ię  
b łę d y  ja k ie w y tk n ie i sk ry ty k u je .

W ię c p a trz c ie są s ie d z i: d a le j sp a d p o d ło g i  
w  p a ty k a c h  je s t z a m a ły , ż e b y  M a c ie j n ie w ie m  
ja k  s ta ł, z a w sz e św in ie b ę d ą m ia ły  m o k ro , n a  
d o b ite k  je s t w y lo t o d śc ie k u  z a tk a n y , to ć to s ta ­
w e k z g n o jó w k i s ię tu  ju ż z ro b ił!

N ie jed e n  p o w ie : c o  ta m  św in i, je s t p rz e c ie ż  
św in ią ! N ie b ra c ie . Ś w in ia je s t je d n e m  z n a jc z y ­
s tsz y c h s tw o rz eń , ty lk o ty  z te j św in i —  św in ię  
ro b isz ; b o  p o w ie d z m i ty lk o g d z ie o n a m a s ię  
p o ło ż y ć , g d y w  c a ły m p a ty k u g n o jó w k a , m o k ro  
i b ru d i w  d o d a tk u  p a ty k je s t c ia sn y ? d a j ty  te j 
św in i su c h y  k ą t, to  z o b a c z y sz , ja k o n a o w z o ro ­
w ą c z y s to ść sw eg o  le g o w isk a d b a ć b ę d z ie !

P o k ro tc e o p o w ie m , ja k i c h le w  d la  św iń  je s t  
n a lep sz y : ta k  ja k  n a s i o jc o w ie  m a ło  s ta w ia li m u ­
ro w a n y c h  b u d y n k ó w  m iesz k a ln y c h , to  ta k  je sz c z e  
m n ie j, a p ra w ie w c a le n ie b u d o w a li m u ro w a ­
n y c h c h le w ó w ; ro b ili z d e se k , z e s ło m y , z g lin y  
c h lew y , s tąd  te ż n ie z n a li n a s i o jc o w ie ty c h n o ­
w o c ze sn y ch c h o ró b  ja k  c z e rw o n k a i t . d .

„ P raw d a , p ra w d a , w o ła s ta ry  w e te ra n  K a sp e r  
c o  ja ta m  w ied z ia ł d a w n ie j o c z e rw o n c e , z ie lo n ­
c e , a lb o ja k to ta m  s ię n a z y w a "? —  s tu k n ą ł w  
ta b a k ie rk ę , ją c h n ą łu c z c iw ie , W a len te m u  w  d o ły -  
sz e k  n a rę k ę  te g o  o rz e ź w ia jąc e g o p ro sz k u  n a sy ­
p a ł i ja k  n ie k ic h n ą ra z e m  n a k o m e n d ę , to  a ż  
św iń sk a  p o d sk o c z y ły  w  p a ty k a c h !

„ S p o k ó j b o  n ic  n ie  ro z u m ie m y ! w o ła ją  d ru d z y ."

„ A  c o ta m  d ru d z y , m ó w i K a sp e r  W a le n tem u  
o n i s ię ta m  c ią g le ja k ie m iś p a p iru sa m i R a ry ta sa ­
m i z a c ią g a ją , a ja k m y k ie jś  —  n ie g d z ie ś k ic h ­
n ie m y , to ź le .!"

„ A n u k u m o trz e , ta k ie  to c z a sy w id z ic ie , m y  
d w a j ju ż  n ie  p a su je m y  d o  te g o  św ia ta  d z is ie jsz e g o !"

\„ A  s ły sz y c ie c o P a w e ł m ó w i, o n i je d n a k d o  
n a sz y c h s ta ry c h  c z a só w  w ra ca ją !"

I z d ro w e , m ó w i d a le j P a w eł, b y ło w sz y s tk o  
w  ty c h d a w n y c h c h le w a ch ; p rz e z śc ia n y , su f it , 
w sz ę d z ie d o c h o d z iło z d ro w e Jp o w ie trz e i św in ie  
p rz e z to o d p o rn e n a c h o ro b y b y ły .

W  ta k im  p ro s ty m  c h le w ie z a w sz e b y ła n o r ­
m a ln a te m p e ra tu ra : la te m  n ie b y ło z a g o rą c o , a 
z im ą n ie z a c h ło d n o .

I ja k ą je szc z e k o rz y ść m a ją te sk ro m n e  
c h lew y ? T a n ie są ! S ą s ie d z i! T a k i c h le w  n ie  
k o sz tu je ty s ięc y , z a 3 0 0  lu b  4 0 0 z ł, p o s ta w ic ie  
d o ść p o k a ź n y  b u d y n e k . S z c z e g ó łó w  te g o  b u d y n k u  
—  te g o id e a ln e g o  p a ła c u d la św iń  —  tu  n ie  o p o ­
w ie m , b o b y  to z a d łu g o trw a ło . K to z a ś  k o n ie cz ?  
n ie c h c e w ied z ieć , n ie c h s ię d o  m n ie w  d z ie ń  
p o w sz e d n i p rz e jd z ie , to  m u d o k ła d n ie w sz y s tk o  
o p o w ie m .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

O g ó łe m  te raz  m ó w ią c , T u rc ja  je s t d la n a s b a rd z o  
d o b ry m  te ren e rr^ d la e k sp o rtu . W y tw ó rc z o ść n a ­
sz e g o p rz e m y s łu , k tó ry  s to i d z iś ju ż n a  w y so ­
k im  p o z io m ie , m a ta m  d u ż e w id o k i z b y tu . N a  
ra z ie n ie w y z y sk a liśm y je szc z e te g o ry n k u . 
C a ły n a sz e k sp o rt d o T u rc ji w y n o s i z a led w ie 2  
p ro c e n t c a łe g o tu re ck ie g o d o w o z u . A  n a le ż y  
d o d a ć , ż e z e w z g lę d u  n a n a sz ą p rz y ja ź ń  z T u r ­
c ją , p rz e m y s ł p o lsk i z n a laz ło y  ta m d u ż e  p o p a rc ie  

D u ż y  p o p y t  w  T u rc ji  m a ją  p łu g i, ró ż n e  n a rz ęd z ia  
ro ln ic z e , m o ty k i, ło p a ty  i t . d . A rty k u ły  z a ś  
ta k ie  j a k  n . p . k o n fe k c je n ie m o g ą l icz y ć n a d u ­
ż y z b y t, g d y ż k ra j je s t d o ść b ie d n y i w o jn ą w y -  
n iszc z o n y .J L u d n o ść n o s i ta m  z w y k le re , re ­
p e ro w a n e u b ra n ia , k tó re h a n d la rz e sp rso w ad z a ją  
z ró ż n y c h s tro n  |p o  n isk ie j c e n ie .

D u ż y m  p o p y te m  c ie sz ą  s ię  w y ró b p la te ro w an e . 
M a ją o n e w  T u rc ji ju ż w y ro b io n ą m a rk ę , ta k ż e  
w szy s tk ie te w y ro b y , z n a jd u ją c e s ę n a tu re ck im  
ry n k u u c h o d z ą z a w a rsz a w sk ie , c h o ć w  rz e cz y ­
w is to śc i ta k n ie je s t i e k sp o rt ty c h w y ro b ó w  z  
P o lsk i d o p ie ro  s ię z a cz y n a .

D u ż o  je sz c z e  in n y c h  rz e c z y z P o lsk i m o ż e b y ć  
e k sp o rto w a n y c h  d o  T u rc ji, trz e b a je d y n ie  k w e stję  
e k sp o rtu  n a sz e g o  d o te g o k ra ju tra k to w ać b a rd z o  
o s tro ż n ie i z a w sz e z b a d a ć p o p rz e d n io g ru n to ­
w n ie ry n e k .

Z a ś  z  T u rc ji  d o  P o lsk i m o ż e m y  z  k o rz y śc ią  im p o ­
r to w a ć ro d z y n k i, f ig i, p o m a ra ń c z e , s ły n n y ty to ń  
tu re c k i, n a s tęp n ie d y w a n y w y ro b u  m a sz y n o w e g o  
Im p o rt z  T u rc ji d o  P o lsk i ró w n ie ż  n ie je s t d o s ta ­
te c z n ie i n a le ż y c ie ro z w in ię ty .

Je d n e m  s ło w e m  w id o k i n a ro z w ó j s to su n k ó w  
h a n d lo w y c h z T u rc ją są b a rd z o d u ż e . M a m y  
z re sz tą n ie z łe w a ru n k i tra n sp o rtu . C ię ższ e ła d u n  
k i m o g ą iś ć p rz e z G d a ń sk , lż e jsz e z a ś n a -  
K o n s ta n c ę .

Z a w a rty  p rz e z  n a s u k ła d h a n d lo w y z T u rc ją  
je s t d la n a s k o rz y s tn y , p o  re iw z ji z a ś m o ż e s ta ć  
s ię je szc z e d o g o d n ie jsz y .

B o sp a e i p o ig o a ie m a tk i

p riy c s y n ą  s a m o b ó js tw a m ło d e g o ra b in a .

D o n ie d a w n a je szc z e sa m o b ó js tw a w śró d  
ż y d ó w b y w a ły n a d z w y cz a j rz a d k ie . M o ż n a je  
b y ło , to  m ó w ią , w  c iąg u  ro k u  p o lic z y ć n a  p a lc ac h . 
D z iś  i te n  o b ja w  je d n ak  s ta ł s ię  ju ż  p o w sz e c h n y m . 
N ied o ść n a  te rn —  s ięg a o n  d o  w a rs tw , w  k tó ry ch  
n ie d a w n o je sz cz e b y ł n ie d o  p o m y ś le n ia . 1  a k  
o n e g d a j o g o  iz . 1 7 -e j p rz y u l. G ro c h o w sk ie j  
2 5 w W a rsza w ie , w y sk o c z y ł z 4 -g o p ię tra k la tk i 
sc h o d o w e j 1 8  le tn i sy n ra b in a i a b so lw e n t sz k o ły  
d u c h o w n e j H e rsz N o m b erg . N ie sz cz ę ś liw y  z a b ił  
s ię n a m ie jsc u . P rz y c zy n ą ro z p a c z liw e g o  k ro k u  
b y ła ro z p a c z p o  n a g ły m  z g o n ie m a tk i.

Z e rw a n ie s ię ta m y w  A m e ry e e .

N e w  H a ll (K a lifo rn ja ) . L ic zb a  o fia r k a ta s tro ­
fy sp o w o d o w a n e j p rz e z z e rw a n ie s ię  ta m y , w z ra ­
s ta . W e d le o s ta tn ic h d o n ie s ie ń , p o n io s ło  śm ie rć  
2 7 4 lu d z i. C o d o  7 0 0  o só b  b ra k  je s t w iad o m o śc i. 
S z k o d y m a te rja ln e o b lic za n e  są w  p rz y b liż e n iu  
n a 1 0 d o  3 0 m iljo n ó w  d o la ró w . M ie sz k a ń c y o k o ­
l ic , n a w ie d z o n y c h k a ta s tro fą , s tw ie rd za ją , iż ju ż  
o d 1 4 d n i m o ż n a b y ło d o s trz e c p rz e d o s ta w an ie  
s ię w o d y  p rz e z ta m ę .



„D laczego przen ies iono starostw o m orskie ."
O św iadczen ie pods, stanu p . Jaroszyńskiego .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P. Czesław Krause z Pucka wysłał do pra­
sy znany już czyteinikom naszym protest 
w sprawie przeniesienia  siedziby starostwa m or­
skiego z Pucka do W ejherowa.

„Epoka* zwróciła się do podsekretarza sta­
nu w M in. Spraw W ewnętrznych p. Jaroszyń­
skiego, z prośbą o wyjaśnienie, jakiem i m oty­
wami kierował się rząd, przenosząc siedzibę 
starostwa. Odpowiedź p. podsekr. stanu Jaro­
szyńskiego, zam ieszczczona w nr. 70 „Epoki” ’ 
z dnia 10 m arca 1928 brzm iała:

—  Nie jest to przeniesienie starostwa —  
oświadczył p. Jaroszyński —  lecz połączenie po­
wiatu puckiego z wejherowskim .

Puck był słaby finansowo i to było powo­
dem połączenia obydwu powiatów. Niewątpli­
wie przez połączenie to Puck traci najbardziej. 
Jedmk nie tak bardzo, aby dla lokalnych inte­
resów Pucka ooświęcać sprawę wybrzeża m or­
skiego. Za W ejherowem przem awiają te wła­
śnie względy, jak położenie centralne, pełne 
m orze, linje kolejowe. M am całkowite zrozu­

—  Toruń. Następny z kolei kurs podku­
waczy koni, w urzędowej szkole podkuwaczy w  
Toruniu rozpoczyna się dnia I kwietnia br. Kurs 
trwa 3 m iesiące i jest bezpłatny. Zgłoszenia 
przyjmuje techniczny kierownik urzędowej szko­
ły podkuwaczy Dąbrowski, Toruń Prosta 30.

— Bydffasncz. (Skazanie szpiega). W  tutej­
szym sądzie okręgowym zapadł wczoraj wyrok, 
skazujący 35-letniego Kazimierza Gartholda na 
4 lata ciężkiego więzienia za uprawiane szpie­
gostwo na rzecz ościennego państwa.

— Bydgoszcz. (Zabił żonę z powodu zdra­
dy m ałżeńskiej.) Żona zam ieszkałego pod Byd­
goszczą gospodarza Jan* Szym ka, utrzym ywała 

m ienie dla  lokalnego  patrjotyzmu —  m ówi p. Ja­
roszyński —  ale nie m ogę zrozumieć niepatrjo- 
tycznego glosowania za niepolskim kandydatem .

Należy też dodać, że żal m ieszkańców Puc­
ka jest nieco spóźniony. Sprawa przeniesienia 
starostwa m orskiego została załatwiona rozpo- 
rządzeniem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, m ocą 
którego starostwo m iało być przeniesione do  
Gdyni. W ówczas nie protestowano, a teraz, 
gdy starostwo przenosi się do W ejherowa, —  
Puck sprzeciwia się, podnosząc swoje interesy 
lokalne. Trzeba jednak pam iętać, że poza in  
teresami Pucka są interesy wybrzeża. Rząd 
uczyni ze swej strony wszystko, aby te intere­
sy zespolić. Puck wyjdzie na tern równie do­
brze, jak Gdynia i W ejherowo

Zresztą łącząc obydwa p< w aty — kończył 
p. m inister Jaroszyński — rza«i w  skonał jeden  
z postulatów b. kom isji pr» f. B -brzyńskiego. 
W najbliższym czasie nastąpią  połączenia kdku  
powiatów w woj. poznańskiem .

od dłuższego czusu stosunki m iłosne z niejakim  
Kozikowskim . W dniu wczorajszym Szymek, 
który stał się przedmiotem powszechnego urągo­
wiska, błagał żonę, ażeby położyła kres swym  
am orom. Ta ostatnia jednak wyśm iała m ęża i 
zaczęła m u ubliżać: Szym ek doprowadzony do  
ostateczności porwał nóż i zadawszy jej kilka 
klótych ran, położył ją trupem  na m iejscu, pocz- 
em dobrowolnie oddał się w ręce policji.

— Poznań. (Niesum ienny  kom ornik). B. ko­
m ornik m iejski z W ielenia, Teodor Klamerek, 
skazany został przez sąd okręgowy w Poznaniu 
na 6 m iesięcy więzienia za sprzeniewierzenie w  
listopadzie 1926 r. 58 złotych.JIHGFEDCBA

B U C H  T O W A R Z Y S T W

H a lle ! Członkowie Stow. Kat. M łodzieży M ęskiej H a llo !  
W przyszłą niedzielę, dnia 18 m arca br. odbędzie się  
p le w fio  z e b r a n ie w  starej salce przy kościele o godzi­
nie 1,30 po południu.

Z powodu bardzo  ważnych  i nadzwyczajnych s p r a w  
przybycie wszystkich członków jest pożądane

„Gotów 0 Zarząd.

—  W ą b r z e n o . Zebranie Rzemieślników Sam odziel­
nych odbędzie się w ni dzielę, d da 18 m arca br. o go­
dzinie 2 po połud. w lokalu p. Klim ka. Porządek obrad: 
Odczytanie protokołu z ostatnich posiedzeń, sprawozda­
ni^ skaibnika za rok l92b-^7, odczyt o istnieniu cechów  
przeszło 200 lat. wolne głosy i wnioski bez u< hwał, 
wspólne zdjęcie (fotografia i członków naszego towarzy­
stwa. O liczny udział prosi Zarząd.

K o ło w a n ia  g ie łd y  p io d O w  r o ln .«  P o s n a a ia  
Notowania oficjalne z dnia 14. 3. 1928.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań

Zyto 42,CO— 44.7®

Pszenica 50,00— 51,00

Jęczm ień brow. 35,50 37,50

jęczm ień »w. 40,50-42,00

M ąka żytnia 70% z work. sta® . 90,<0-00,C0

M ąka żytnia 65% z work. stan. 00,00-00.00

M ąka pszenna 65% z work. 69, 0-73,—

Owies. 38,00-36.0q

Otręby żytnie 27,CO-  28,00

Otręby pszenne 27,00-28,00

Rzepak U,00— 70,00

Groch polny **

Groch Victoria BO,00— 81,00

Ziem iaki jadalne o.oo-o  oe
Ziem iaki fabryczne 16{ 0,00-0,00

Słom a prasowana 0,00-3,10

Siano luźne 0,00— 5,50

Drukiem i nakładem  „Głosu  W ąbrzezkiego" (B. S z c z u k a  

W ąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław S z c z u k a  

W ąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada
u .i im— i i i 1 1

Niniejszem uprzejmie zapraszamy P.T. Członków na

W ftlHE
k tó r e o d b ę d z ie s ię n a s a li h o te la p o d  

„ B ia ły m  O r łe m "  w  ś r o d ę , d n ia  21 b . m .

o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie .

Obecność wszystkich członków ze względu na  
ważność obrad konieczna.

• KINO-TEATR-
■■■■■■■■■■IMMMMaMMrJBMlJMa ■ ■ ........ ...

P om orsM g S tss i. R ilfl’czs-H ind liiae d  Toronfo
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością

O d d z ia ł w  W ą b r r e ź n ie

Wd Mogiilii 
uwił i mu

W y k o n u je z d ję c ia n a  w y k a z y , p o c z ­

tó w k i, z d ję c ia  g r u p o w e .

P ortre ty — reprodukcje
w y k o n a n ie  d o b r a  i  tr w a łe ,  c e n y  u m ia r k o w a n e .

Z . Z ió łkow ska
Ul, 8 narożnik ul. Kolejowej

w dom u p. Klim aszki.

Z powodu nadzwyczajnego szlagieru  
film
„B R A TE R S TW O  K R W I”  
został we Lwowie prolongowany. .

Natom iast będzie takowy w  p ią te k  d n ia  
1 6  b m . u ie d w o łiln ie  w y ś w ie t la n y .

W  s o b o tę d n ia  1 7  b m .

S m  K O G  R ZE C H U
LE P IE J S IĘ 2E N IĆ

Niesłychanie frapujący erotyczny i sensa- | 
cyjny dram at w 8 aktach.

W  rolach głównych słynni:

M a r g a r y ta d e la  B lo tte  i L e w is S to n e , 
znany nam z obrazu „Spowiedź Królowej^ i  

Rzecz dzieje się współcześnie w najwy­
tworniejszych salonach „Nowego Jorku* e

R 0 G R A  M

W  n ie d z ie lę d n ia  1 S b m .

Poznaj dzieckol Zrozum dzieckol 

Film zgłębiający psychikę nieletnich p. t.

TR R E E D 3E  lU E bE TO IC H
Solidny program  w 10 aktach.

W  r o li g łó w n e j: F O R E S T  
niezrównany bohater z pam iętnego film u  

„DW AJ M ALCY 0

Z a b ita  r a d o ś ć  ż y d a  d t ie c i

Ujrzyj ten film , a nie Stani' sz się sprawcą | 

•tak okropnego błędu.

D L A  D Z I E C I  p o  p o łu d n ia  o  to d z 4 - te j |

iii ii iiuijm r

Ja ja i m asło  
kupu je po cenach najw yższych  

W ielKopnlsKi Dom EKsportowy
C zesław S zydłow ski, Leszno  

[ilja W ąbrzeźno  
D w orcow a 13 , daw nie j S trzelnda

Zaciężnik 
z  1 6 le tn im  c h ło p c e m  
d o p r a c y p o tr z e b n y  

o d  1 . 4 . b r .

H K r ttg e r
U c lą ż

Z g u b io n o  

p o r t fe l  
z papierami .wojskoweini, 

które 

u n ie w a ż n ia m  
P IO TR P O R A J

Ł o b d o w o

20 ctr. 

b :u h j k o n ic z iin ii 
w  niej cokolwiekdom iesz 
ki szwedzkiej na sprze­
daż Cena 8 5  z ł  za 5 0  k g .

D o m  
1 H R a d o w is k u  

poczta Zieleń

70— 80 ctr. 

dobre j oduszfc i 
do s iew u  

w  z a m ia n  z a ż y to  m a  
d o o d d a n ia

W ym yslowo
p . R a d z y ń

G o s p o d a r s tw o  
22 m orgi pszennej ziem i 
z budynkam i, w tern 3 
m orgi łąki z torfem  jest 
korzystnie natychm iast 
do sprzedania  z m eblam i 
lub bez m ebli z powodu  
wyjazdu Cena podług  

ugody  

F r a n c is z e k  B a r s k i 
ZGN1Ł0BŁ0TY  

poczta Bobrowo powiat 
Brodnica Pom orze.

Sproą zaufania

SAPOM
W  środę, dn ia  21 m arca 28  r. 

odbędzie s ię w W ąbrzeźn ie -P o - 
m orze

w ie lk i

iaiwli

S m aczne, 
tan ie  

ob iady  
i ko lac je  

poleca

Regfauracia Zacisze
dawn. Strzelnica

S ta ły m  g o ś c io m  c e n y  
z n iż o n e

z „koszu lką <c 
najlepszy śród k to pr nia bielizny. 

„A S A N"  

do bielenia bi< lizny.
Środki pod  waran ją nieszkodliwe, od 20 lat. 
chlubnie znane i nagrodzone złotym i m edalam i 
Zważać naznak  ochr -Kostulkę Do  nabycia  wszędzie 
Chem . Fabr „E rnsta* C. Naiórski Starogard-Pom orze

kram ny, na byd ło  
i kon ie .

M A O I S T  B A T
(— ) S chw arz burm istrz

K alendarze
tenn inoB e

dla pp. Sołtysów  już 
są do nabycia

w adm . Gl. W ąbrz.

ST. PISZCZ 
obrońca i zastępca procesowy  

W olności 55 W ąbrzeźno obok starostwa  
TELEFOxN  74

- - -- - .w w S f .J S p a n -s - .- -- --

M ając za sobą kilkuletnią prakty­
kę, załatwiam oprócz spraw zakresu  
sądownictwa, również sprawy z dzie­
dziny władz policyjno-adm inistracyjn.

WfllannaSDy.diiźj używany
Kiiett używana

Śruto wnik „Rsplf
zapęd par.

fordsohn traktor
do orki

Brone talerzowa
3 plsgl Saka

do orki głęb.

Stadntciki ras.
Hrawe Hasta

—  sprzeda  —  

m aj R iedźo ledź 
pow .  W ąbrzeźno

jest kupno" lub  reparacja  
zegarka, dlatego należy  
kupować wzgl. reparo­

wać tylko

u d o b r e g o fa c h o w c a

E . B rzoska
zegarm istrz

W ą b r z e ź n o , K o ś c iu s z k i 7  

obok apteki

P Ł I S O W A M IE
F a r b o w a n ie  s u k ie n ,  m e r e ż -  

k i, o k r ę tk a , d d u r k i m a ­

s z y n o w e i h a fty  

k u r b e ło w s k ie

S . B IA ŁO W Ą S

T o r u ń
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□  5 Nadszedł wielki transports!

a

sukien, bluzek, płaszczy, 

ubrań, paltotów i spodniDCBA

orazLKJIHGFEDCBA

566319

%

na suknie 
kostjumy, 

płaszcze
i ubrania ■

po bardzo przystępnych cenach =—O

„BAZAR” S
SŁ Chwialkowski, |

&  WĄBRZEŹNO, Rynek 1. K

^DiQsaiciQn  nHannHEnonBa^
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m iasta

Przetarg przymusowy.
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 

Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpieczeniowych 
nsjwięcej dającemu za natychmiastową zapłatę gotówką u niżej wymienionych.

Obwieszczenie
Ażeby naprzeciw stawić się z ca­

łym naciskiem przeciwko róźnolitym 
wersjom i dążeniom w sprawie zatrud­
niania bezrobotnych przy pracach szo­
sowych przez powiatowy Zarząd Dróg 
w miejscu, ogłaszam ponownie, że Po­
wiatowy Zarząd Dróg przyjmuje 
natychmiast 12 ludzi do tłu­
czenia kamieni na szosie Ra- 
dzyńskiej, a 18 ludzi więcej na 
szosie pod Radowiska.

Zgłoszenia przyjmują na szosie Ra- 
dzyńskiej drogomistrz p. Łobodziń- 
ski9 na szosie pod nadowiska drogo- 
mistrz p. Topolewski.

Praca akordowa.

Płaca 4 zł od cbm. potłuczo­
nych kamieni.

Zarząd Dróg płacił dotychczas 5,50.zł 
od cbm. kamieni surowych, musiał tego 
jednakowoż zaniechać ze względu na 
zaszłe nadużycia

Narzędzia do tłuczenia kamieni stoją 
do dyspozycji z powodu poręczenia ze 
strony miasta.

Podkreślam, że od dziś przyj­
muje się robotników tylko na 
miejscu “pracy wspomnianych 

pp. drogomistrzow, a nie jak do­
tychczas w powiatowym Zarzą­
dzie Dróg.

Wąbrzeźno, dnia 15. III. 28 r. 

(— ) Sch war z burmistrz.,

u p. Krantzowej 

w Borównie
dnia 23. III. 1928 r. 
o godz. 12 w poi. szafę ogniotrwałą

u p. Brody Jana

w Kowalewie (tartak) I

dnia 24. III. 1928 r. 
o godz. 11 przed poi.

3 wozy robocze
3 calowe

u p. Hasse w Ryńsku dnia 26. III. 1928 r. 
o godz. 11 przed poi. 15 ctr. żyta

w Szkole Rolniczej 

w Kowalewie
dnia 24. III. 1928r. 
o godz. 12 w poi.

maszynę do pisania 
(Adler)

Przewodniccy WydrialulPowiatowego
Pnbliszne obwieszczenie i wezwanie.

Paulina Klawunde, wdowę po Guatherze tu­

kan, Niem cy, zastąpiona przez generalnego za­

stępcę Józefa Pima z Wąbrzeźna, a tenże za­
stąpiony przez adwokata Dr. Ostrowskiego 
w . Wąbrzeźnie, wniosła do tutejszego Sądu Po­
wiatowego dnia 28 czerwca 1927 r. jakowierzy- 
cielka hip. zapisanej dla niej w oddz. III. pod nr. 
4 ks’Ogi gruntowej Wąbrzsźno karta 707 w kwo­
cie 1^000 marek o unieważnienie w drodze po­

stępowania wywoławczego odnośnego lista hipo­

tecznego, z przyczyny, że list wyżej wyszczególniony 
jej zaginął.

Posiadacza tego listu hipóteczergo wzywa 
się, abv najpóźniej w dniu  9 czerwca 1928 r. ogodz. 
12 w pół. zgłosił się de podpisanego sHu pokój 
nr. 12 i list ten przedłożył, jak też prawa swe 
do niego wykazał, pod rygorem, pozbawienia 
mocy listu hipotecznego.

W ąbrzeźno, dnia 7 listopada 1927 r.

Sąd Powiatowy.

Moim Szanownym Klieientom do ła- w 
skawej wiadomości, iż na ulicy Rynkowej 

।  w dom u p. Betlejewskiego ।

| otworzyłem miejsce zakupu |

| jaj i masła |
Największy dom eksportowy na Pomorzu

E. Goetz, Wąbrzeźno |

Smołę kamienną, papę 
dachową, trzcinę sufi­

tową, gwoździe i t. d.

polecają

J. Elsenack
Wąbrzeźno-Golub

JAJA
masło i drób kupuje stale 

w każdej ilości
po najwyższych cenach dzienn. 

Największy dom eksportowy tej branży 

na Pomorzu

Tel. 174 EL Goetz W ąbrzeźńo-Pom

Diiaii M JsiM 
wykonany przez znanych wy­

bitnych artystów

początek  w dnie powszednie ogodz.

7.30 wlecz, w niedziele i święta 
o godz. 4 tej po południu

B. Błaszkowski

ZGIŃ Ę Ł Y
m i 2 psy w nocy z 7  na  8 
bm . P.es pcdfcórzowy du­

ży, (Uugiej sierści, szafej 
m aści. W abi się .A^tr'. 
Suka m yśliwska biało- 
bronicue laty uabi się

,H*la“
Uczciwego znakzcę pro­
szę o podanie jakiejkol­
wiek wiedomości za uo- 
biem wynagrodzeniem 

pod adresem

W . Janko*ski

M łyn NiezjW HC Tel. 6 
pow. Brodnica

Poszukują
3-5 pokojowego  

mieszkania
Zgłoszenia:

B. SZAMOCK1
kierownik Oddziału Kon­

troli Skaibowej
ul. Kolejowa 10 II ptr.

Natychmiast sprze­
dam za gotówkę uży­
waną

KurhanKę gazową
4 płyt. 2 żelazka gaz do 
prasowania z ogrzewa­
czem 3 lampy gaz. mo­
siężne do ściągania

BR ODZK A
Wąbrz, Grudziądzka 3

Od I kwietnia
potrzebny

pasterz
z 3 zaciężnrkami

do

Maj. Dylewo
poczta Lipnica

pow. Wąbrzeżno__

Sprzedam korzystnie 
duży

W < Ł y 
gładki, żelazny, po­
trójny do obuąż.nia  
piaskiem lub wodą

oraz

sieszkurkę
na zapęd parowy

Wszystko w dobrym sta­
nie — Obejrzeć można 
w Wąbrzeźnie ul. Gru­

dziądzka

Józef Piotrowski


